
Ur. 181
Nsleżytość pocztowa opłacona ryczałtem

Krafc&w* niedziela 13 sierpnia 1922 Rocznik. XXXI.

40 Ik za ncmer

H i e s i ę c z n ic  
m a re k 1000
Z agran ica  m iesięcznie T 6 0 0  Mk 

Koofeo s te k o w e  P K O  N r  140.356

Setaftriacyw  o tw a r te  a a  wcuite o«
opieky pasatowej. — Redakcys 
ręfaopieó w  n ie  z w ra c a  i b e z im ie n ­

n y ch  iis tó w  n ie  uw zg ńęam a.

Redakcja i Admmśsiracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcji Nr. 396. 
Telefon A dm inistracji Nr. 310,
Adres tełegr.: Naprzód Kraków.

Organ Polskiej Partyi Soeyałistycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

Dziai inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy

„PRASA"
Kraków, Karmelicka 16, tek 20-86. 

Konto czekowe 149.975.

Przednówek po żniwach
Ż n iw a  w  P o lsc e  s ą  ju ż  w  p rz ew aż n e j czę^ 

Soi u k o ń c z o n e . Z d a n ie m  ro ln ik ó w  u ro d z a j 
fcegorocznj7 je s t  z a d a w a la ją c y , zb ió r w y s ta r ­
czy n a  w y ż y w ie n ie  lu d n o śc i 1 d a  jeszcze 
n a d w y ż k ę  n a  w y w ó z w  z a m ia n  za  n iep ro - 
d s łk o w an e  u  n a s  w y ro b y  p rzem y sło w e . A je*-1 
d n a k  o b s e rw u je m y  z jaw isk o , że m im o  p o ja ­
w ie n ia  się  n o w eg o  z ia rn a  ceny  zboża i Chle­
b a  oiągile id ą  w  górę. P rzec ież  w K rakow ie, 
d o p ie ro  w c zo ra j p o d w y ższo n o  cenę c h leb a  o 
35 m a re k  n a  k ilo g ra m ie !  S k ą d  i z ja k ie j  ra -  
cy i t a  p o d w y ż k a ?  In f o rm u ją  n a s ,e o  do  t e ­
go, że w ie lcy  ro ln ic y  n ie  s p rz e d a ją  obecn ie  
żboża, g d y ż  p rzez  n a g ro m a d z e n ie  go  sp o ­
d z ie w a ją  s ię  u z y sk a ć  p ó źn ie j w yższe  ceny. 
ró w n o c z e śn ie  m ły n a rz e  z a p rz e s ta li  p ro d u ­
k o w a n ie  m ąka w zg lę d n ie  p rz e trz y m u ją  p o ­
s ia d a n e  z a p a sy , k a lk u lu ją c  s łu szn ie , że s p o ­
w o d o w a n y  sz tu c z n ie  k ra c h  tego k o n iecz n eg o  
a r ty k u łu  w y ś ru b u je  w  n a tu r a ln y  sp osób  je ­
go  ceny .

A no, m a m y  n iczem  n ie o g ra n ic z o n y  w o ln y  
łia n d e l, m a m y  też  z u p e łn ą  w o ln o ść  p a s k o ­
w a n ia  p rz e z  p ro d u c e n tó w  ro ln y ch *  w7p ra w ­
dzie  d o p ie ro  o d  1  w rz e śn ia , a le  o n i ju ż  n a  
4 ty g o d n ie  n a p rz ó d  b io rą  za liczk i, bo co im  
k io  z ro b i?  O ni s ą  p o tę g ą  i ż a d e n  u rz ą d  w a l­
k i z lic h w ą , s k a z a n y  n a  k a sa c y ę , n ie  o śm ie li 
się tk n ą ć  ta k ie g o  o b s z a rn ik a  czy  k m io tk a -

M ięsa  i  jeg o  w y ro b ó w  je s t  w ie lk i b ra k , to  
też ce n y  id ą  c iąg le  w  gó rę . I z n o w u  ja k o  
p rz y k ła d  z a c y tu je m y  K ra k ó w , gdzie  w c zo ra j 
ceny  w y ro b ó w  m a s a r s k ic h  g ru b o  p o d w y ż­
szono, a  m im o  to  p rz e c h a d z k a  p o  m ieśc ie  
pouczy , że t a  p o d w y żk a  pp. rz eźn i k o m  je ­
szcze n ie  w y s ta r c z a  i d e m o n s t ru ją  p rzec iw  
jej „ sz czu p ło śc i"  z a m y k a n ie m  sk lep ó w . J a ­
k iż  je s t  p o w ó d  teg o  z ja w is k a ?  Czy m oże 
b r a k  b y d ła ?  P rz e je ż d ż a liś m y  p rzed  k i lk u  
d n ia m i p rzez  ró ż n e  o k o lice : w sch o d n ie , p ó ł­
n o c n e  i  z a c h o d n ie  n a sz e j w ie lk ie j o jczy zn y  
i  z a u w a ż y liś m y  w szęd z ie  w ie lk ie  s ta d a  b y ­
d ła  p a są c e g o  się n a  p o łach . A  je d n a k  r-ze- 
ś n ic y  s k a rż ą  się  n a  b r a k  dow ozu , w s k a z u ­
ją c  ró w n o c z e śn ie  n a  n a d m ie rn y  w yw óz za 
g ra n ic ę , szczeg ó ln ie  n ie ro g a c izn y ! T o  tw ie r ­
d ze n ie  o k a z u je  s ię  p ra w d z iw em , j a k  w y n ik a  
z o ś w ia d c z e n ia  d y re k to r a  d e p a r ta m e n tu  w  
m in is te r s tw ie  ro ln ic tw a  w o b ec  w srpółpraco- 
w n ik a  „K u ry e ro " . P- d y re k to r  D a lk iew icz  
p o w iad a , że f i rm a  „R o la"  o trz y m a ła  p o zw o ­
le n ie  n a  w yw óz św iń  za  g ra n ic ę , o b o w ią z u ­
jąc się  w z a m ia n  p rzy w o zić  b y d ło  ro g a te  z 
H o ia n d y l  C hodzi, j a k  z o św ia d c z e n ia  w y n i­

ka. o  w ię k sz ą  tra n z a k c y ę , g d y ż  p. d y re k to r  
m ó w i o p a r ty a e h  św iń  po 1480 s z tu k  a  ile  
ty ch  „ p a r ty i"  m a  być  w y n ik a  z tego , że „R o­
la "  n a  za b ezp iec zen ie  d o trz y m a n ia  zobo­
w ią z a ń  z ło ż y ła  60 m ilionów 7 k a u c y i.

B a rd z o  b y ć  m oże, że — ja k  tw ie rd z i  p a n  
d y re k to r  D a lk iew icz  — P o lsk a  k o n iecz n ie  
p o trz e b u je  m a te r y a lu  h o d o w lan eg o , n ie ­
m n ie j je d n a k  je s t  p ra w d ą , że w y ży w ian ie  
lu d n o śc i j e s t  p rz y n a jm n ie j  s p ra w ą  t a k  w a ż ­
n ą  j a k  z a p e łn ie n ie  o b ó r z a ro d o w y ch . Co 
p a ń s tw o  b ęd z ie  m ia ło  z tego , że ro ln ic y  b ę ­
d ą  m ie li  ra so w e  b y d ło , k ie d y  lu d n o ś ć  w s k u ­
te k  złego o d ż y w ia n ia  się z m a rn ie je ?  B ęd z ie ­
m y może w tedy w7 położeniu Serbii przedwo­
jen n e j, k tó r a  d u s i ła  się w  n a d m ia rz e  św iń , a  
k ra j  b y ł w  nędzy .

Jeszcze jedna bolączka trap i obecnie lud­
n o ść : b r a k  c u k ru . W  K ra k o w ie  t a k  p rz y ­
z w y cza iliśm y  się  do ró ż n y c h  b ra k ó w , że 
p rz y jm u je m y  je  ja k o  rzecz  n a tu r a ln ą ,  jak o  
k a rę  b o sk ą , k tó r ą  m u s i  się w  p o k o rz e  z n o ­
sić. A p rzec ież  s p ra w a  t a  n ie m a  n a jw a ż n ie j­
szego  z w ią z k u  z p ra w a m i b o sk im i, b ę d ą c  
n a s tę p s tw e m  c a łk ie m  o rd y n a rn g o  o sz u s tw a  
h u r to w n ik ó w  c u k ro w y ch ! J a k  z w y k a zó w  
Z w ią z k u  c u k ro w n i w y n ik a , d o s ta rc z a  o n  
h u r to w n ik o m  d o s ta te c z n y c h  z a p a só w  cu ­
k ru ,  k tó ry  j e d n a k  n ie  d o ch o d z i do r ą k  de- 
ta i l is tó w . lecz  po  d ro d ze  „g in ie"  w  p rz e p a ­
śc is ty ch  m a g a z y n a c h  i sc h o w k a ch . N iem a  
o baw y, c u k ie r  te n  k ie d y ś  się z jaw i, a le  w te ­
dy, g d y  c e n a  jeg o  d o jd z ie  do w y so k o śc i, k tó ­
r a  zad o w o li h u r to w n ik ó w . A n a  talki rozbó j 
n ie  m a  ra d y !  W sz y s tk ie  z a b ie g i po licy i i 
W ładz są d o w y c h  _ — m ó w im y  tu  o s to s u n ­
k a c h  w a rsz a w sk ic h  — p o z o s ta ły  bez s k u t ­
k u :  c u k ie r  w ę d ru je  n a  k re sy , gd zie  i cen y  
s ą  w y ższe  i sch o w a ć  go m ożna, ła tw ie j.

Od 1 w rz e ś n ia  1921 ro k u , o d k ą d  w7 P o l­
sce z a p ro w ad z o n o  w o ln y  h a n d e l, s to s u n k i  
pod w zg lęd em  w y ż y w ie n ia  lu d n o ś c i p o g o r­
szy ły  się w  s to p n iu , w  ża d n y m  in n y m  k r a ju  
n iezn an y m - Czy s ły sz a ł k to , a b y  g d z ie k o l­
w iek , n a tu r a ln ie  poza, P .osyą, b y ł b ra k  cze­
g o k o lw iek  i  ab y  cen y  ro s ły  w  te rn  te m p ie  
co u  n a s ?  M y je d n i w  P o lsce , b ro n ią c  się 
p rz ec iw  bolszew dzm ow i p o lity c z n e m u , p o d ­
p a d a m y  w  co raz  w ię k sz y  b o lszew izm  eko" 
n o m iczn y , d o s ta je m y  się  co raz  s iln ie j w  ś ru ­
bę bez końca- N ie s ły c h a n e  to rzeczy , ab y  
w7 p o ło w ie  s ie rp n ia  s to s u n k i ’ ży w n o śc io w e 
b y ły  ta k ie s a m e  ja k  na. p rz e d n ó w k u ,

Z/.

Komisy a rzeczoznawców dla 
Galicyi wschodniej

Warszawa. (.Tel. wł. „Naprzodu*). Posiedzenie 
komisyi rzeczoznawców w  sprawie Galicyi 
wschodniej miało się dziś odbyć, zostało jednak 
z powodu nieobecności kilku członków odłożone 
na jutro.

Delegacye u prez. ministrów
Warszawa. (Tel. wł. .N aprzodu*). P rezydent 

m inistrów  dr Nowak przyjął dziś szereg  dele- 
gacyi, m iędzy innym i delegaćyę nauczycielstw a 
szkół wyższych.

Likwidowanie strejku rolnego 
w Poznańskiem

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). W  konsek- 
wencyi wczorajszej dyskusyi na Radzie mini­
strów minister pracy Darowski wyjeżdża dziś 
do Poznańskiego. Minister będzie osobiście in­
terweniował dla nawiązania pertraktacyi między 
strejkującymi a Związkiem ziemian.

Osadnictwo na kresach
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Komisya 

międzyministeryalna dla sprawy osadnictwa 
wojskowego przy głównym urzędzie ziemskim 
zajmowała się nadaniem ziemi drobnym rolni­
kom, którzy z okazyi regulowania granicy z Ro- 
syą zostali odcięci od swych gruntów lub ucie­
kli do Polski, nie chcąc zostać pod panowaniem  
boiszewiekiem. Uregulowanie tej sprawy opiera 
się na ustawie z 17 grudnia 1920. Potrzebne na 
ten cel obszary obliczają na 15 do 16 tysięcy 
hektarów.

Sprawy poisko-gdańskie
Warszawa. (A W ) Wczoraj odbywały się w pre­

zydyum Rady ministrów narady referentów rai- 
nisteryalnyeh z udziałem p. Plucińskiego nad 
sprawami polsko gdańskiemi. Chodziło o z górą 
30 spraw, między innemi: wydalanie z Gdańska 
obywateli polskich, zarejestrowanie w Gdańsku 
polskich spółek, postępowanie władz celnych 
w Gdańsku, które uniemożliwiają Polsce zesta­
wienie bilansu handlowego itd, Ustalono wyty­
czne do przyszłych rokowań.
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hurtownie po cenach fabrycznych
Dom Towarowy F M . W O J A S  — Kraków, Łobzowska 12-14,
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K e n t e r e n c y a  i  s a ^ k c i e
Obsadzenie Frankfurtu 

Frankfurt (AW). Rozchodzą się tu  pogłoski, 
że natychm iast po zakończeniu konferencyi lo n ­
dyńskiej obsadzi F rancya F rankfu rt nad M enem. 
P rzyczyny tych pogłosek szukać należy  w fak­
cie odm aszerow am a wojska m arokkańskiego 
w kierunku m iasta Hdubst nad Menem. B erliń­
skie koła rządow e są przygotow ane na now e 
obsadzenie. W edług wszelkiego praw dopodo­
b ieństw a przew idyw ania te nie są trafne.

Wyczekujące stanowisko Anglii 
Londyn (AW). Popołudniu odbyia się narada 

gabinetu angielskiego, w której wzięli udział 
wszyscy m inistrow ie. Postanow iono jednogłośnie 
poprzeć polityczną linię, jakiej trzym ali się 4 
m inistrow ie b ry ty jscy  n a  konferencyi. M iano­
wicie Anglicy chcą popierać spraw ozdanie w y ­
działu rzeczoznawców odnośnie do wniosków 
Poincarego. Je s t praw dopodobnem , iż w spraw ie 
tej w ystosuje rząd  angielski pism o na konfe­
rencyę. Nie uw ażają jednak , że zaw ierać ono 
będzie now y wniosek, gdyż stanow isko angiel­
skie jest już dostatecznie określone. Ze strony  
angielskiej żadnych now ych kroków  nie poczy­
ni się, dopóki p lenum  konferencyi nie załatwi 
wniosków Poincarego. W czoraj konferow ał Lloyd 
George z przedstaw icielam i Belgii i W łoch, w ie­
czorem  przyjął Lloyda G eorgea k ró t angielski. 

Lloyd George uważa zerwanie za nieuniknione 
Paryż (AW ). W edług doniesień specyainego 

koresponden ta „ P e tit P arisienue" miał Lloyd 
G eorge podczas przyjęcia w belgijskim  posel­
stw ie zaznaczyć Poincarem u na jego w zm iankę 
o wolnej ręce w stosunku  do Niemiec, że zda­
niem  jego zerwanie jest nieuniknione, gdyż w a­
runk i Poincarego nie dopuszczają innego roz­
w iązania. C harakterystyczne św iatło na  tę za- 
wikłaną sy tuacyę rzuca uw aga jednego z an ­
gielskich rzeczoznawców, że F rancya wiedziała 
dobrze o oporze, na jaki natrafi ze strony  an­
gielskiej. Jeżeli Poincarem u uda się przeforso­
wać swoje plany, będzie to katastro fą  dla całej 
E uropy.

Francuski sposób mydlenia 
Londyn (AW). „Daily Chronicie*, uchodząca 

za o rgan  Lloyda G eorgea, p isze: Chcąc osią­
gnąć jakieś zyski z niem ieckich reparacy j, ko- 
niecznem  jest liczenie się z rzeczyw istym i w a­
runkam i. G dyby F rancya zechciała ten problem  
praktycznie rozw iązać, nie m ożnaby zwątpić 
o porozum ieniu. Nieszczęście jed n ak  chce, że 
u  F rancuzów  przew aża poiityczny albo w ojsko­
w y sposów m yślenia.

Lloyd George nie przyjął warunków Poincarego 
Londyn (AW). R ozszerzane przez ageneyę Ha- 

vasa doniesienie o zaakceptow aniu pew nych 
punktów  Poincarego przez Lloyda G eorgea zo­
stało zdementowane przez stronę angielską.

Pośrednictwo Belgii 
Paryż (AW). Pomimo wiadomości o nieustęp-

iiwem stanowisku Anglii nie tracą n a "z ;ei wo 
Francyi, że konferencya nie będzie zerw ana 
oraz że dojdzie do Dorozumien a na podstaw ie 
^ m p ro m iśu . Jak  „Echo de Paris" donosi, miał 
Poincare prosić belgijskiego prezydenta m ini­
strów  o pośrednictw o. W  razie uw ieńczenia 
skutkiem  pom yślnym  jego s ta rań  stan ie  się 
ak tualną spraw a prow izorycznego m oratoryum  
dla Niemiec.

Pożyczka dla Niemiec
Paryż. (AW). „Ere Nouveile* dowiaduje się, że 

belgijski • prezydent ministrów Theunis pozyskał 
dla sprawy międzynarodowej pożyczki dla N emiec 
w wysokości 1  miliarda dolarów dużą część ucze­
stników konferencyi. Starania swoje poczynił Theu­
nis w porozumieniu z amerykańskimi finansistami 

Niepokojący objaw 
Londyn, (AW). W dniu 10 sierpnia o godz. 7 

wieczorem zapanowała w pracach konferencyjnych 
zupełna cisza, co uważane jest powszechnie jako 
bardzo niepokojący objaw. Wszyscy członkowie ga- 

.binetu, którzy korzystali z urlopów letnich, zostali 
z całym pospiechem zawezwani do Londynu na 
mającą się odbyć Radę ministeryalną. Programem 
narad ma być dyskusya nad sytuacyą, która po­
grążyła w spokoju konferencyę. W angielskich ko­
łach finansowych twierdzą, że separatystyczne za­
chowanie się Francyi oznacza krok do rozłamu 
między Anglią a Francyą, Doniesienia Reutera po­
twierdzają powagę położenia. Londyńska Rada ga­
binetowa rozstrzygnie o poważnej sytuacyi.

Odwołanie się do Ligi narodów 
Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse* donosi z Lon­

dynu, że gabinet angielski na wczorajszem posie­
dzeniu oświadczył się jednomyślnie za poparciem 
polityki Lloyda Georgea i stanowiska rzeczoznaw­
ców angielskich. Jak słychać, Lloyd George celem 
uniknięcia zerwania konferencyi, które pociągnę­
łoby poważne skutki, zamierza podobno odnieść 
się do Ligi narodów w sprawach, có do których 
nie osiągnięto porozumienia.

Zgoda na politykę Poincarego 
Póryż (PAT). Poincare złożył prezydentow i re ­

publiki spraw ozdanie o stan ie  obrad konferen- 
cyi i zaproponow ał zw ołanie rad y  m inistrów , 
ponieważ Lloyd George ze swej s trony  zwoiał 
posiedzente rady  gabinetow ej. F rancuska rad a  
m inistrów  zebrała się pod przewodnictwem, Mi 1- 
leranda. O braóy dotyczyły obecnej sytuacyi po­
litycznej. R ada M inistrów przyjęła do wiado­
mości ostatn io  przesłane depesze i w ystosow a­
ła  do Poincarego telegram , że jednom yślnie 
aprobuje jego postępow anie.

Wydalenie Niemców z Aizacyi 
Strasburg (PAT). W czoraj od ran a  rozdzielono 

w śród szeregu Niemców w Aizacyi i Lotaryngii 
rozkaz opuszczenia tych krajów . L ista w ydala­
nych obejm uje 500 nazw isk Term in wyjazdu 
wyznaczono na sobotę wieczorem.

Posady dla b. podoficerów
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). M inisterstwo 

rolnictw a w ydało do władz podw ładnych okól­
nik  z w yjaśnieniem , że przy obsadzaniu  stano­
wisk w niektórych kategoryach  przysługuje 
przy rów nych kw alifikacyach pierw szeństw o 
byłym  podoficerom  zawodowym .

Porozumienie między Rzeszą
a Bawaryą

Wiedeń (PAT). „Neues Wiener Journal* donosi 
z Berlina, że rokowania między rządem Rzeszy 
a delegacyą bawarrską zostały wczoraj wieczorem 
ukończone. Jak słychać, porozumienie miało na­
stąpić na tej podstawie, że rząd bawarski cofnie 
swe rozporządzenie, a rząd Rzeszy zobowiąże się 
do złożenia w Reichstagu ■oświadczenia, iż na 
przyszłość nie będzie przedkładał ustaw, które 
mogłyby uszczuplić suwerenne prawa poszczegól­
nych krajów.

Umowa niemiecka-amorykańska
Eiiwese. (PAT). Wczoraj podpisany został w Ber­

linie przez kanclerza Wirtha i amerykańskiego po­
sła Hugthona układ w sprawie utworzenia miesza­
nej komisyi niemieeko-amerykańskiej dla ustalenia 
amerykańskich żądań odszkodowawczych. Komisya 
rozpocznie swe czynności w ciągu dwóch miesię­
cy. „Vossische Zeitung* i „Deutsche Alig. Zeitung* 
podnoszą, że układ ten jest pierwszym krokiem

do podjęcia przyjaznych stosunków między Amery­
ką a Niemcami.

Znowu skład broni w Niemczech.
Wiedeń. (PAT). „Arbeiter Zeitung* donosi, że 

w Meiningen wykryto wielki tajny skład broni, 
w którym znaleziono 15 karabinów maszynowych, 
25 pistoletów maszynowych, 50 karabinów, 60.000 
naboi, 400 ręcznych granatów i inny materyał.

Aresztowanie spraw cy zamacha na 
Rathenaua

Frankfurt n. M. (PAT) Wspólnik zamachu na 
Rathenaua Ernest von Salomon został tu areszto­
wany.

Wotum zaufania dla gabinetu 
włoskiego

Rzym. (PAT) Izba przyjęła w im ierm em  głoso­
w aniu w niosek o w yrażenie rzącLwi wotum  u- 
fności 247 głosam i przeciw 121.

Rzym. (PAT) Poseł faszystyczny  G inata, k tóry  
podczas posiedzenia parlam entu  groził, że będzie 
strzelał, a w czasie przerw y napadł jecnego 
z najstarszym i posłów, socya> isiyeznego depu 
tow anego C auete, na  w niosek prezydyum  p a r­
lam entu  będzie oddany pod sąd.

Wyrok na eserów
Ryja. R :ąd sowiecki zmienił w y r o k  trybunału 

m o s K ie w s k ie g ó  w sprawie s k a z a n y c h  s o e y a l  rewo- 
lucyonistów, mianowicie k a r ę  śmierci zmieniono 
na absolutną izoiacyę na iat 10 W razie powsta­
nia anty bolszewickiego ma;ą być ci skazańcy na- 
tycbm ast rozstrzelani w więzieniu. Poprzedni wy­
rok skazywał 4 0  rewolucyonistbw n a  śmierć, 1 0  
na karę więzienia o d  2  l a t  d o  1 0 ,  1 0  zaś uwol­
niono.

Koniec strejku górników 
w Ameryce

Berlin (PAT). „Cmcago Tribune* donosi z Cle- 
yeiand, że przyszło do porozumienia między 
właścicielami kopalń a przedstawicielami górni­
ków w  stanach Pensylwania, Ohio, Indiana i  
Illinois. Pozostały szczegóły do omówienia.

Ostatnie walki w Irlandyi
Leafietd. (PAT. Polradio). Ostatnie pozycye zaj­

mowane przez zwolenników de Vaiery w Corck 
zostały ewakuowane. M asto było kilka godzin 
w rękach republikanów. Wylądowanie wojsk rzą­
dowych w trzech punktach koio miasta uniemo­
żliwiło republikanom dalsze utrzymanie pozycyj.

2«m n i^ i s  granicy rumuńskiej
Lwów. (AW). „Gazeta Poranna* donosi, że rząd 

rumuński zarządził zamknięcie wszystkich urzę­
dów celnych na granicy bukowińskiej z wyjątkiem 
urzędu celnego w Niepokoiowcach, a to z powodu 
panującego w Gaiieyi tyfusu.

Stosunki gospodarcze na G. Ś lą sku
Warszawa i A  W ). Dyrektor departamentu gór­

nośląskiego w  ministerstwie przemysłu i handlu, 
inżynier Kiedroń udzielił współpracownikowi 
A W  następujących wiadomości o stanie gospo* 
darczym Górnego Śląska. Nie ulega wątpliwo­
ści, mówił p. Kiedroń, że podział Górnego Śląską 
wywoiał cały szereg bardzo ciężkich utrudnień 
w  stosunkach gospodarczych i że trudności te 
nie dadzą się pomimo dużych wysiłków odrazu 
usunąć.

Już dawna granica celna stanowi niesłychane 
utrudnienie w  stosunkach z Niemcami, dotych­
czasowym największym odbiorcą produkcyi gór­
nośląskiej, gdyż formalności związane z rewizyą 
celną pociągają za sobą opóźnienie zwrotu wa­
gonów i tamują normalny ruch. To też zanim 
personal celny i koleiowy zdołał się zapoznać 
z formalnościami, powstały duże zatory wago­
nów i kopalnie zmuszone były gromadzić zna­
czną ilość wydobytego węgla na zwałach, które 
w ten sposób coraz bardziej zapełniały się i mo­
gły w  przyszłości grozić niebezpieczeństwem  
pożaru.

UWAGI
W jakim celu te alarmy?

Jed n a  z aj encyi tel egraf ioznyeh rozsyła już  
poi'az drugi doniesienie, zaczerpnięte rzekom o 
z ta k  „dobrze poinform ow anego" źródła, jaik pa­
sm a belgijskie, że rząd  so-wtecki przygotow uje 
a tak  n a  Polskę. Doniesienie podaje  naw et, że 
a ta k  m a  n astąp ić  w pierw szej połowie sierpnia 
i wyliciza arm ie, dyw iaye i nazw iska dowódców, 
k tó re  to  siły m a ją  częścią napaść  n a  Polskę, czę­
ścią trzy m ać w szachu. Rum unię.

W  jak im  celu puszcza się w św iat te  a la rm u ­
jące  pogłoski, k tóre w e d ile  naszego najgłębszego 
p rzek o n an ia  nie m a ją  żadinego faktycznego uza­
sadnienia? Przecież a jen ey a  ow a pow inna wie­
dzieć, że żadne pow ażne pism o nie w ydruku je  
jej „sensacyi", a  temisamem cel je j: do tarc ie  do 
najszerszej oipinii publicznej, pozostanie chybio­
ne! Już  k ilkakro tn ie  z au tory ta tyw nego źródła 
stw ierdzono, że sow iety  n a  teraz — dalszej p rzy­
szłości n ik t  przewidzieć nie jest w  stan ie  — nie 
m a ją  i wobec swej sy tuacy i w ew nętrznej niie 
m ogą mieć agresyw nych zam iarów  przeciw P o l­
sce,0 k tó ra  znów ze s-wej s trony  daleką je s t od 
w dania się w jak ie ś  aw an tu ry  w ojenne? Skąd 
więc ta  gorliw ość w rozszerzani li tych  pogłosek?

W  dod atk u  w spom niana ageheya stoi w tak  
b& kich  s to sunkach  z naszym  rządem , że już 
ten  w zgląd pow inien ją  w strzym ać od publiko­
w an ia  takich a rabsk ich  h isto ry j, k tó re wśród 
znających  stosunk i w yw ołują ty lko  uśm iech  po­
litow ania. S praw a ta  zasługuje n a  wyświetleni* 
przez kom peten tne sfery, aby nic pow stało w ra­
żenie, że „coś n a  tem  przecież jest" tam , gdizsie *  
rzeczywistości n iem a nic.
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Sejmowa ordynacya wyborcza
Objaśnienia i wskazówki

Napisał dr Józef Rosenzweig
n*.

PUBLICZNE OGŁOSZENIA WYBORCZE 
W GMINACH

Najpóźniej 1 ® dnia od daty ogłoszenia wybo­
rów S taro stw o  wzgl. M agistrat poda do wiado­
m ości we w szystkich gm inach podział okręgu 
wyborczego na obwody głosow ania, lokale wy­
borcze i lokale  urzędow e kai/dej kom isyi obwo­
dowej z osobna, W  tym samym czasie ogłosi Ge­
n e ra ln y  K om isarz W yborczy sk ład  osobowy i 
lokad Urzędowy Państw ow ej Komisyi w ybor­
czej. Najpóźniej w 14 dniu  od daty  ogłosi O krę­
gow a Komisya wyfboroza we w szystkich gmi­
nach  dtzweń wyborów7, godziny g ło s o w a n ia ,  licz­
bę posłów7, k tó rzy  m a ja  być w ok ręgu  wybrani, 
m iejsce. czas, sposób i osta tn i term  m zgłasza­
n ia  listy  kandydatów , tudzież sk ład  osobowy i 
łotkai urzędów y okręgowej kom isyi wyborczej.

Najpóźniej w 20 duj po dniu ogłoszenia w ybo­
rów zaw iadam ia prezes okręgow ej kom isyi wy- 
łroancKej naczeln ika  gm iny o składzie obw<>do- 
wych kom isyj wyborczych i podaje ten sk ład  
osobowy do publicznej wiadomości.

W szystkie te ogłoszenia powinny być wyko­
nane przez, cozl-opienk afiszy.
( SPISY WYBORCÓW

N aczelnicy gm in (prezydenci, burtntoteze, 
wójtow-ie) najpóźniej do dn ia  20 od daty  ogło­
szenia wyborów sporządzą dla każdej m iejsco­
wości Spis wyboncóiw w trzech egzem plarzach.

Jeżeli m iejscowość .jest podzielona n a  dwa lub 
wlięcej obwodów głosow ania, należy  ułożyć 
Spis dla każdego obwodu z osobna.

Dla każdego wyborcy należy w spisie wybor­
ców. w pisać w7 po rządku  abecadłow ym  imię, za­
wód, dzień, miesiąc i rok urodzenia, względnie 
wiek, wreszcie datę  od kiedy m ieszka w okręgu.

W  m iastach  liczących więcej n iż 10.06® m ie- 
Sżkańeów, każdy wyborca może w ,ciągu dni 1® 
ad  ogłoszenia wyborów żądać od naczelnika 
gminy (burmistrza) odbitki spisu wyborców. 
jNaoaeslinalk gm iny w yda odbitkę listy wyborców 
aaanawjiajacemm najpóźniej 21 dnia po dn iu  o- 
gjoszenia wyborów7 ża zw rotem  kosztów.

N ajpóźniej 21 dnia od ogłoszenia wyborów 
ptnześłe naczelnik gm iny tezy egzem plarze spisu 
wyborców cfoowodowej kom isyi wyborczej w raz 
as m ateryaiłam i sta tysty  cznymi, a kom isya obwo­
dow a po dba dan iu  IM  wyborców jej obwodu o- 
głasza termin do rekiamacyj, a  równocześnie, 
w każdym razie najpóźniej 27 dnia od ogłosze­
n ia  wyborów  przesy ła obwodow a kom isya jeden 
egaemipflanz sptau wyborców okręgow ej kom i­
sy! wyborczej.

Spaisy wyborców' będę wyłożone do p rzejrze­
nia począw szy od 28 dnia od ogłoszenia przez 
M dni w lokato  uiffiędowyin obwodowej Komi­
sy! Wyborowej codziennie przez 6 godzin. P ra ­
wo pnźęgiadania, spisu wyborców u p raw n ia  ta k ­
że  Kło robienia sobie no ta tek  i wyciągów % listy  
wyborców.

Każdy obywatel m a praw o w nieść do Komisyi 
Obwodowej rekiamacyj przeciw pominięciu go 
lub kogokolwiek innego w spisie wyborców, jak

również przeciw  zam ieszczeniu' na. Uście feogo- 
kolwiek reieuprawnionego,

WZÓR PODANIA REKLAMACYJNEGO
Do Komisyi W yborczej Obwodowej

Józef Szywala raim eszkaly  w ...................   ,
uprasza

0 zamicszicssenie go w sp isie  wyborców do Sejm u
1 Senatiu z gm iny . . . .  gdyż, jak  w ykazuje za­
łączona książka robotnicza 'd o k u m en t w ojsko­
wy') i książka m eldunkow a podpisany  liczy lał 
■ . . jest obywatelem  Rzeczypospolitej Polskiej,
z z a w o d u  i mięwzka od dn ia  . . .  19 . .  w
g n . im e    a nie jest wedle obow iązujących
ustaw  pozbawiony p raw a wyborczego.

('Miejscowość) data.
podpis.

WZÓR PODANIA O W YKREŚLENIE WYBORCY 
ZE SPISU

Do Komtoyu W yborczej Obwodowej
w

•Tan S ta c h u r s k i ...........................
uprasza,

o w ykreślen ie ze spjs-u wyborców gmaury . , . < . 
Jan a  X, zam ieszkałego pod Nr. ponz. • . gdyż 
był w roku  19 . , k a ran y  za lichwę (łub zm arł).

(Miejscowość) d a ta
podpis

Rektom aeye bezim ienne nie będą przyjm ow ane.
Gdyby wyborca żądając w pisania go n a  listę 

wyborców nie przedłożył wszystkie!) potrzeb­
nych dowodów pow inna go K om isya W yborcza 
wezwać do uzupełn ien ia przedłożonych dowo­
dów.

0  w niesieniu re k la m a c ji o w ykreślenie pew­
nej osoby z lis ty  wyborców należy osobę tę za­
wiadom ić o tem  w przeciągu 24 godzin, aby w 
ciąga 3 d n i w niosła spnzeoiw. N astępnie Komi­
sya Obwodowa orzeka o zeklam acyacb. Przeciw 
decyzjom  Obwodowej Komisyi W yborczej przy­
sługuje każdem u wyborcy prawo zażalenia do 
Okręgowej Komisyi W yborczej w ciągu d»i 
trzech od d a ty  doręczenia przez dziennik po- 
dawczy Kom isyi W yborczej Obwodowej.

Jeżeli w noszącem u rek lam acye n ie doręczono 
decyzyi Komisyi Obwodowej w takim  razie te r ­
m in  do w niesienia zażalen ia do Okręgowej Ko­
mis,yi W yborczej Kopy się od daty ogłoszenia de- 
cyzyi na  tablicy ogłoszeń Obwodowej Komisy! 
W yborczej. O&cywy© Okręgowej Komisyi W y­
borczej w olno zaskarżyć pokrzyw dzonem u do 
sądu Najwyższego w7 ciągu 48 godzin od daty 
doręczenia decyzyi.

Od chwil! zatwierdzenia, sp isu  wyborców n a  
sku tek  postępow ania reh lam ary jn eg o  ^p raez  
Okręgową, Komisyę W yborczą, wolno w IM  ach 
w y borczych  czynić u zu p e łn i e,ni a  ba mocą- wy- 
m lai Sądtu Najwyższego.

Naj.później w7 66 dniu o d d a ły  rozpisan ia wybo­
rów  wyłoży prizewodnścząey Obwodowej Komi- 
syi W yborczej ostateczny spis wyborców do p u ­
blicznego przeglądu przez 5 dni. '  (C. d. n.)

25-lecie 
Kościoła Narodowego

Z ataków prasy  k leryk  alnej na Kościół Na- 
inodłoiwy lub  skutk iem  jakiegoś echa jego 
skarg;, iż do tąd  nie u-zyskal w Polsce prawa 
legalnego by tu  — dowiaduje się ogół crayteją- 
■®yh że talki kościół istnieje. W ielu jednak , o  ile 
się nae s ły k aio  z reem igrantam i z Ameryki, 
ttiie o niilm praw ie n ie wie poza raaawią. Tym ­
czasem. m a om zja aotoą ju ż  25 la ł istnienia; pmze_ 
był ju ż  próbę ćwierci w ieku i tteiś wraiz z fa lą  
pow ro tną daw nych uchodźców  z Ameryki — 

kołace dio w rót Sejm u o  zatwierdzenie.
„Kołaczcie, a  będzie wam otw orzone“ — po­

wiada Ewiangi-elia, ale co czynić, gdy kluczni­
cy za ty k a ją  sobie uszy?...

D la ótafanrniaicyi zatem  czytelników, taem  
je s t ów kościół — tak  dotąd  niegotśdisuis w 
Ptotooę p rzy ję ty  — podajem y szereg  faktów  
i uiwtag znaw cy tego Kościoła. Nie zachęcam y, 
an i n«e zniechęcam y nikogo do treści żadnego 
wasmaniija- K ażdy odpow iada t u  m  siebie.

nikom u wem a praw a niczego narzucać lub od­
mawiać.

To je s t elem entarna zasad®. toleranóyi re li­
gijnej.

G łoszą to • paragrafy  niektóre k o n sty tu c ji 
naszej. Ale z czyjej winy pozostają one dotąd 
martwą, literą? Z w.iiny ,,konstytucyonalisrfów 1 ‘ 
— jak  siebie z racyi wtarchołsko prowadzonej 
walki przeciw Naczelnikowi P ań stw a  — na­
zywają endek o-kłetrylkaili.. _

Tyle niech za w stęp  nasz do zapowiedzianego 
antyku to  posłuży.

* • *
Kościół Narodowy w Ameryce zorganizowany 

przez ks. H odura (obecnie. bfefcnipa tego kościo­
ła) obchodził d n ia  14 maja' b. r. 25 leeie sweg© 
istnienia.

Z  W olnej Ameryki, k tóra pierw sza przez usta 
swego prezydenta. W ilsona, ogłosiła jeszcze pod­
czas w ojny niepodległość Potoki, szły do  nas i aKłą 
ni© ty lko  dolaty, k tó re  przyczyniają się wiele 
do  odrodzenia gcąpodasnca^o' kra ju , ale Mą ta k r 
że. stamtąd, i p rąd y  religijno przypom inające — 
powsiijalo u  nas w um ysłach  reform atorów  XVI 
w iaku, opowiadaj ących się za utwwzefiiem Ko 
ścioła Narodowego.

■Takież są podstaw y powstałego w Ameryce
Kościoła tej na&wy?

Kościół N arodow y różni się ud rzym skiego zia- 
7 .‘Mdiiiioao — głównie wprowa.dzeniem pierw iastka 

dem okratycznego w pstró j kościelny. w  Kościele 
N arodow ym  właścicielem  m a ją tk u  kościelnego 
jest lud, k tó ry  kościół i plebanię staw iał f  na 
ich utrzym anie łoży, i on m ajątkiem  kościelnym 
zarządza, — podczas, kiedy w  rzym skim  jest to  
spraw a h ierarchii kościelnej z papieżem  na c®e- 
le, przyczem  w A m eryce gdzie jasno  musi być 
postawiona kw estya własności — ustawowym  
•właścicielem je s t łuskup.

Ponieważ biskupam i Polaków  w Ameryce byli 
i są Irlandczycy i Niemcy, nieprzychylni Pola- 
leom, wiięc w ydają często zarządzenia, zmiarzia- 
jąee w prost lub pośrednio do w ynarodow ienia 
naszych rodaków, co jest powodom częstych 

i gorszących zatargów, z k tó rych  Polacy w ycho­
dzą zawsze z przegnaną* jatko nie-właściciele I 
nic nie m ający do mówienia w kościele.

Nie zaprzestali, w praw dzie, Polacy budować 
i nadal kościołów, ale w id u  z ni cli postanowiło 
nie zapisywać ich na  biskupów  M andzikich i nie­
mieckich, tylko iw parafię i zarządzać od tąd  m a. 
jątkie/m kościdnym  przez w ybrany paizie® ejebia 
kom itet parafiatoy.

Pierwsza, tak a  parafia narodow ą pow stała w  r. 
183? w  Seranton w Pensylw anii, a nu jej czele 
s tan ą ł ks. Franciszek H odur, proboszice z Na.n- 
tścoke.

IV 2 tarta później wprowadzono do nabóżeńsiw  
liturgicznych język polski tak, że dzisiaj w szyst­
kie m odlitwy i nabożeństw a (nawet msza) o dpra­
wiane byw ają w języku polskim .

Po ukończeniu wojny światowej zniesiono 
przym usow y celibat dla księży Kościoła N aro­
dowego. Mogą się więc księża żenić lub też po>- 
zoetać w stan ie  bezcennym; zależy to ,o d  ich wo­
li i upodobania.

Zwolennicy Ko'ścioła Narodowego osiągnęli do 
r. 1921 liczbę 56 parafii; ilość ich w zrastała więc 
srta&unkowo sizybko, jeżeli się zważy olbrzymio 
trudności, k tóre sta ły  n a  przeszikodzie nocŁwojo- 
wi jak; ciężka w alka o by t naszych uchodźców, 
rozproszenie między obcymi narodam i, myśl o 
rychłym  powrocie do Ojczyzny, ni© nspom bia- 
jącta do zia,pisywania się do Kościoła, nie uzriawa- 
neg<o w  k ra ju  rodzinnym , w reszcie silne przaciw- 
działanie pochodzące ’ ze s trony  Kościoła rzym ­
skiego w Ameryce, a s tara jące  się Wiszalkami 
sposobami dyskredytow ać działalność Kościoła 
Narodowego i jego pracowników.

Mfonio tych w szystkich przeszkód coraz to  
w iększa liczba Polaków talk w Am eryce ja k  i 
obecnie w Polsce zgłasza się do Kościoła Naro- 
uowegio, tak , iż da je  się odczuwać daiisiaj wielki 
brak księży, k tórzyby potrzeby duchow e agła- 
s-zających się. zaspokoić mogli.

M ogłaby w Kpściele Narodowym  znaleźć pols 
do pracy i ta cząstka mto-łigewcyi, k tó ra  naraaka 
na obojętność w swojej sfemae w stosiunka do m~ 
gad, óeń wiary, obojętność, k tó rą  p rzyp isu ją  
zbytniem u dogii^atyzmowi w7 na/uczaniu religii w 
szkołach i w prow adzonem u przezeń uśpieniu 

duszy prof. Zdizieohowski i Kumanlock! w re- 
icradiach zbiorowej pracy: , 0  napuawiiie Raeczy- 
poispolitej . Kościół rzym ski bowiem piizez zido- 
gm atyzowanie aased, pojęć, a nawet, w yrażeń oid 
noszących się. do zagadnień w iary  uniemożlliwia 
wswelkżo swobodniejsze wypowiadanie myśli, czy 
naw et uczuć religijnych.

W Polsce wnieśli wyznawcy Kościoła N aro­
dowego do M inisterstw a Wyiznań R ei i Oświaty 
Publicznej podanie o  lagułśzacyę jeszcze zaszłego 
rokiu 18 sierpnia, ale dotychczas jej nrie o trzy­
mali.

Dziwnem się to  wydaje letni bardziej, że a r ty ­
kuły 115 i 118 Koinstyiueyd Rzeczypospolitej wiy|> 
raźnie mówią o tem* że: państwo nie mo£e od­
mówić uznania związkom religijnym , k tó rych  

urządzenia, nauka i u stró j nie są  przeciw ne po­
rządkow i publicznemu, ani obyczajności publicz­
nej".

Tego zarzucić nie można Kościołowi N arodo­
wemu, bo gdyby tak było, toby nie zdołaj u trzy ­
mywać siię dotychczas pmzez 25 la t w państw ie 
tak  praworządmam, jaikiem je s t Am eryka, Jeżeli 
Kościół Narodowy polski, mógł o trzym ać lsgoifi- 
z>acyę w7 Ameryce, w7 k ra ju  obcym tiiam języlkSem 
i narodow ością to tem łatwiej powinien uzy­
skać prawne uznanie w k ra ju  ojczystym  sw ych 
wyznawców. Obawa czynników rządow ych przed 
niezadowoleń Tem sejm owych g ru p  kleryfcałnjysh,, 
nie powmiua być aż tak  w ielka, aby  powsfmzymy- 
wała przed postępowaniem  zgodnem g, ustawą, 
konsrtytiucyjną.

A ' wobec zagranicy Pollska nłe pow inna s iw a . 
tza.c podstaw y do sądów, że je s t pod wzglęfdlem 
religijnym  państw ow ym  nawslkróś aojtotoleaiaincyg-

: - o o o ^ .
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ReweSacye 
„Timesa" o bolszewikach

Z czerwonych dokumentów
W arszaw ski „K uryer Polski** pisze:
Obecni w ładcy balsaewiocy zachowali ze spi­

skowej epoki przedrew olucyjnej grafom aństwo, 
k tó re  nile pozwala o taczać ścisłą tajem nicą ich 
pOczy®ań. Od czasu do  czasu najta jn ie jsze  do­
kum enty  dosta ją  się w niepowołane ręce, za do ­
bre pieniądze oczywiście, i w tedy idą w świat, 
odsłaniając to, co rząd  sowiecki p ragnąłby  za­
chować w najgłębszieim uk ry c iu  przed ofeeem o- 
kiem. Dokum entów tak ich  ogłoszono już szer­
szem u św iatu sporo, a obecnie „Times" ogłasza 
rzeczy świeże, znam ienne i Interesujące.

• Między tteisni dokum entam i znajduje się „ścisłe 
ta jn y "  okólnik kom itetu  wykonawczego trzęiciiiej 
m iędzynarodówki. datow any dnia 3 Iipca r. b. 
i w ykazujący związek m iędzy Ir łan d y ą  a p ropa­
gandą bolszewicką. Z okólnika tego dow iaduje­
m y się, że hr. Mackfewiczowa uważania je s t przez 
Moskwę za „towarzyszkę" i że trzecia m iądaym - 
rodówSkia uw aża Irian  dyę zia a tu t w grze przeciw 
Anglii, podobnie jak  Indye. S tąd  aie należy 
szczędzić środków pieniężnych w celach podtrzy­
m ania ziawiiichrzeń śró d ' p ra le taaya tu  irlandz­
kiego.

Nladłto in teresu jący  je s t list z d. 10 czerwca, na- 
p isany  przez ludowego kom isarza praicy Sere.- 
briakow a do kolegi Wino.k lirowa, a wzywający 
go idlo niezwłocznego pow rotu, albowiem je s t  n ie­
zbędny wobec panującego w Moskwie zam iesza­
nia. „Lewica" żąidia zwołania kongresu party jne­
go (komunistów) gdyby wszakże został uchw a­
lony, doprowaidlzi do bankructw a.

Najwięcej tro sk i przyczyniła jednak kom isa­
rzowi ludow em u zachowanie sio Radka, który 
zajął wobec kom ite tu  neu tra lnego  i Trockiego 
„stanow isko tajem nicze" i budzi wrażenie, że o- 
praoow uje spisek, albo też sposobi się do. jakie­
goś czynu. W spom inano o utw orzeniu tryum w i- 
rwtu Tlmcki—R adek—Lebiodjew, ale je s t , to  n ie­
praw dopodobne dlaifcegoi, że nikt, oprócz Dzier­
żyńskiego, nie mógłby w ystąpić ta k  jawnie i dla­
tego, że popularność Trockiego jest — mytem.

Skrudlik— Zamorski
W arszaw sk i „K uryer In fo rm acy jny" pisze: 

„Śledztwo przeciw ko aresztow anym  o 
szpiegostwo n a  rzecz dw óch ościennych 
pań stw  por. dr. Mieczysławowi Sktudlikow i, 
Bolesławowi Grudigerowi, Łazarzow i Gelle- 
row i vel G rubem u, Moj sie K aufm anowi, 
Jencie F rydm anów nie, H ibergowi Sochaoze- 
wstkiemu, Raiumłe Chęcińskiem u i M irosła­
wowi F ilipkow skiem u —  zostało, jak d o w ia­
d u je  się „K uryer" zakończone.

Przeciwko w szystkim  oskarżonym  wygo-

K. F. ENPEE #

Tam gdzie żflf jaskiniowe 
niedźwiedzie

IV.
Że nie o w szystkich rozkoszach w akacyjne­

go żyw ota >do tej pory  w spom niałem , niechaj 
m n ie  w ytłum aczy szczery i chw alebny wzgląd 
n a  m oralność publiczną, w iadom o bowiem, że 
dziennik  w paść może nagle a  niespodziew anie 
przy lad a  niew innej sposobności do rączek  istot 
w  panieństw ie ży jących (wiadomo: — nie wszy­
stk ie  p an n y  są m ężatkam i!!) a zresztą, n aw et 
gdybym  ten  n iem ały  sk ru p u ł zdołał przezw y­
ciężyć, to  jednak  m iećbym  zawsze m usia ł n a  u- 
wactee. że, jak to  p iękn ie pisze ks. B iskup prze- 
myiski S ehastyan Pelczar, nie trzeba sądzić ja ­
koby m ałżonkow ie nie m ogli przekroczyć m iary. 
P osłuchajm y ty lko : .... ,n  czystości małżonków 
powiem  tyle, że i d la  n ich są  pewne granice, k tó­
rych  przekręcać bez grzechu nie mogą, ibo nle- 
tyliko tein grzeszy k to  k radn ie  wino cudze, lecz 
i ten  k to  się n a  w łasnem  upija . Od tego ustrze­
że ich  pam ięć, że Bóig n a  n ich patrzy , że Anioł 
Stróż n ieodstępnie im  tow arzyszy, jakoteż ma­
łość, ta  miłość, k tó ra  i. te raz  w ielu cnym  m ał- 
żonkom  doradza wistrz-nnAęźłiwość, zw łaszcza w 
czasie wielkiego postu."

A więc! — pam iętajm y!
„W czasie wielkiego postu! i"
W prawdzie i do wielkiego i do w szystkich in ­

nych postów jest jeszcze spory  kaw ał czasu,

tow any zostanie łączny  ak t oskarżenia, la ­
ko jednej grupie organizacyi szpiegowskie!.

Proces odbędzie się około 15 października.
R ozpraw y będą odby wały się przy drzw iach 

zam kniętych  z uw agi na  fakt, iż głównym  
przedm iotem  procesu będzie -ustalen ie  współ 
udzia łu  oskarżonych w  wywiadzie w ojsko­
w ym  sztabu  Sowieckiego.

Jak  w ielką wagę cło tego w yw iadu przy­
w iązuje sztab sowiecki, służy dowód, iż do 
Polski byli w ysy łan t' spesyaln i em isaryusze 
szpiegowscy z Rosyi, k tó rzy  m ieli za zad a­
nie za wszelką cenę zdobycia w tej spraw ie 
m atezyałów ."

Za człowiekiem, sto jącym  pod tak  ctęikiem  
1 tak  hąńbiąeem  oskarżeniem , jak  Skrudlik , 
zgóiry u jm uje  się., jak  już notow aliśm y, endecki 
poseł Zam orski. Nie zraża go naw et to, co czę­
sto u endeków przew aża inne oceny, że w b an ­
dzie szpiegów', do k tórej a k t oskarżen ia m a za­
liczyć jego pup ila  — w idnieją niem al sam e n a ­
zw iska żydowskie... Potw ierdzałoby to  uw agę 
w arszaw skiego „K uryera Porannego", że nie 

tylko „ościenne m ocarstw a" i ich sztaby m iały 
w gląd w poufne dokum enty, tyczące polskich 
spraw  wojskowych, laciz że z „uprzejm ości infor- 
m atorsk ie j"  p. Sfcrudliika korzysta ł i sztab  en­
decki d la  up raw ian ia  sw ojej' polityki wojskow ej.

Sam  bowiem  sentynnenh s tą d  pow stały, iż 
S k rud lik . w początkach is tn ien ia  niepodległej 
Polski uczestniczył w sp isku  n a  Belweder, chy- 
baby nie w ystarczał: iluż tam  było, że w ym ie­
nim y choćby k®. Sapiehę, o k tó rych  endecya za­
pom niała.

W  każdym  razie —- nie wchodząc naw et w to, 
jaki in teres m a  endecya w obronie SkruidWka — 
przyznać trzeba. że p. Zam orski jes t bardzo  o- 
fiarny  d la party i, skoro rtóe w aha się k łaść swo­
jego nazw iska tam , gdzie n aw e t endek, bardziej 
w ybredny możeby w olał przejść z chusteczką 
przy nosie.

l is t  ze  zd ro jo w is k a
S z c z a w n i c a  8  s i e r p n i a .

W Szczawnicy baw iła kom isya m iądzym ini- 
stai-yalna w spraw ie przeprow adzenia rozm ai­
tych inw estycyj. W łaściciel, znany  m agnat, po­
siadacz śkUkunaisłutysiąc morgowego obszaru  
lasów , zabiega w szelkim i siłam i, aby ubogi 
rząd  polski udzielił m ilionow ych subw encyj n a  
urządzenia, k tóre w łasnym  kosztem  winien 
przeprow adzić h r. S tadnicki, ciągnący ze zdro­
jow iska wielom ilionowe dochody. K om isya za­
baw iła parę dni. spędzając czas bardzo^przyje- 
nmie. Członkowie jej przybyli z W arszaw y au ­
tem  rządpw em , a m ając  je  do rozporządzenia, 
odbywali wycieczki, oprócz tego gimntowniie 
zwiedzali ro stau racy ę  zakładow ą, gdzie h r. S ta­
dnicki przyjm ow ał ieli bankietam i.

niem niej jednak , poniew aż tak a  chw alebna 
w strzem ięźliw ość—  jak to  gdzieindziej wr uczo­
nych księgach dowodzą, św iatli mężowie, m ię­
dzy którem ! doktorów  i ojców kościoła n ie b ra ­
knie — jes t i dla. doczesnej naszej plugaw ej po­
włoki cielesnej i dla. totińego choć n iedoskona­
łego d u ch a  zbaw ienną, nic od rzeczy .będzie p a­
m iętać o tern i n a  wiligia/turze.

Zwłaszcza skoro zgodzimy się n a  m oje zapa­
tryw anie, że: pensyonat jest jak o  ta  a rk a  n a  
falach nam iętności, a  przez ciągle nie.umiarfeo- 
w ane współżycie łatw o m ogącą nastręczyć m yśl 
i sposobność grzechu. A że się to n iby  ziaiwisże 
do uzdrow iska jedzie celem poratow ania zdro­
wia, a już w każdym  razie, celem pokrzepienia, 
nadw ątlonych nerwów, więc — talk już  byw a 
najczęściej — dba o to  zarząd, by nerw y — te 
głupie nerw y jaknajpóźniej doprow adzić do ró ­
wnowagi, żeby też uchow aj Boże k tó ryś hardziej 
zdenerw ow any paicyeut nie d rap n ął przed n a ­
dejściem  jesieni nie w yrów naw szy ractounlkiu, 
tam  gdzie rośnie pieprz płacony dolaram i.

D latego też u rząd za  się zwykle co tydzień dwa 
razy, a raz  to już obowiązkowo, produkeye a r ­
tystyczne z reun ionem  albo reunion z p roduk- 
ęyam i arty sty cp iem i jak  k to  woli i jak  koniu 
wygodniej.

Nowo zaś chyba narodzony, m ato łek  by sądził 
w dobrej wierze, że chodzi tu ta j  o część a r ty ­
styczną w ieczoru — człowiek zaś uczciwy, za­
opatrzony w  bilet, k a r tę  k lim a ty czn ą  i dowód 
osobisty, będący przeto z swem obyw atelskiem  
sum ieniem  w  porządku , wic, że reunion, reu- 
nion, i jeszcze raz reunion  ty lko i reunion  wy­
łącznie jCu t tu ta j m agnesem  i celem. A że lu ­
dzie m ają  śmieszne narow y i że fox-trotit i

W  ro k u  minionymi głośną była sp raw a Szcza­
w nicy i jej bezpraw nej sprzedaży, o ozem wiele 
razy  p isał „N aprzód". Jak  wiadom o, Józef Sza- 
łay  zapasał Szczawnicę A kadem ii Um iejętności 
w  K rakow ie, z w yraź nem  zastrzeżeniem  w te ­
stam encie, że cna m a służyć narodow i i nauce 
polskiej, aby  nie by ła sprzedaw aną. P rzed  30 
la ty  zgłaszał się Czech M attoni, k tó ry  znając 
oigammiią w artość źródeł, ich bogactwo, chciał 
zapłacić pó łto ra  m iliona koron, więc n a  owe 
czasy ogrom ną sumę. A kadem ia Umiejętności, 
a  w zględnie jej ówczesny sek retarz  S m olka na 
to n ie zgodził się. K iedy jed n ak  w Akadem ii 
Um. rządy  się zmieniły, w k ilkanaśc ie  la t potom 
A kadem ia — p o ta rg a ła  wolę zm arłego i  wyzby­
ła  się bezcennego m a ją tk u  za 460 tys. koron, w 
ten  śm ieszny sposób, że now onabyw ca dał 100 
tysięcy zadatku , a. resztę  pozwolono m u  spłacać 
przez 20 la t  po 9 tys. K półrocznie. Spraw ę tej 
sprzedaży poruszył poseł tow. dr. M arek, p raco ­
w ał n ad  n ią  z calem  poświęceniem . Niestety 
zwyciężyły inne względy dość ciem nej natu ry . 
S praw a poszła w  odwlokę. Jednakże kiedy w 
Sejm ie w arszaw skim  a tm osfera  nieco się oczy* 
ści, w tedy bezpraw na sprzedaż znów wyjdzie na 

jaw  a  w ierzym y niezachw ianie, że krzyw da 
zostanie nap raw ioną  i w łasność narodow a w ró­
ci do narodu .

Obecnie sp łaca  h r. S tadnicki r a ty  po 16 tys. 
rocznie, podczas gdy za pokoik w w illach  swo­
ich nieaiz-e po 60 tys. m iesięcznie, a  m a tych  po­
koi k ilkaset. Nie toż dziwnego, że Szczawnica 
przynosi m u  ogrom ne dochody. I tie dochodj 
w inien właściciel obracać n a  u rządzen ia , ns 
dźw ignięcie zdro ju  z zaniedbania, w lotóre swoją 
gospodarką go pchnął. R oku zeszłego, kied; 
groźba odebrania Szczawnicy w isiała, h r. Stad. 
minki członkom  komiisyi sejm owej solennie p rzy  
lizekał, że będzie dibał o rozwój i że wszelkie u- 
rządzen ia przeprow adzi w łasnym  koszttem. — 
Jafciirmże czołem śm ie obecnie zabiegać o su b  
weiicyę? Zdrojow isko szczawnickie jest p rzed  
sięhiorstw em  prywatmem  i  o ulepszenie jego w i 
niein dbać ty lko przedsiębiorca, k tó ry  cdągnk 
m ilionowe zyski, rząd  zaś w tedy  ty lko  mógłfbj 
łożyć, gdyby Szczawnica była w łasnością  pub li 
czmą.

W  spokojniejszych nieco czasach, k iedy  now; 
Sejm  się zbierze, złożony zostanie m em oryal, po 
ru sza jący  ca łą  spraw ę Szczawnicy, dziw ne ko 
leje, jak ie  przechodził sp ó r w  Sejm ie, w któryn 
w sław ili się dr. T arnaw ski, R o tte rm und , Gało 
cki, d r. M ikołajski Md. Sądzim y, że sunaierń 
uczciw ych posłów poruszy  się i ci nie dapusź 
azą, aby bosiateim ubogiego stkaiibu polskiego na  
pychano kieszenie m agnatów .

Si9Ui9ideJiiiór
schim m y p a n u ją  epidem icznie ja k  n . p. ubiegłe
wiosny... księgosusz, więc też reu n io n  chociaż 
by z jed n ą  s ta rą  koślaw ą b ase tłą  i piskliwyir 
k larnetem , liczyć m oże n a  powodzenie.

Bo ta'Kebaiby chyba być z g u tap erk i albo z mą : 
ozki N estła ulepionym  m anekinem  żeby n ie  ozu I 
w aryackiej rozkoszy ja k a  się w ty m  słow ie m h ■ 
ści. Z nałem  zawodowych, złyich, w iecznie ros r 
d rażnionych  hypohondryków , co to  siedm  la t  i 
rzędu w m aw iali w  siebie w szystkie do tej por i 
przez k o n g resy  lek arsk ie  w ym yślone chorob l( 
po kolei, starych , dośw iadczonych, so lidnych 
zn.'ównoważonych neurasteników , m ądrych  ucizk 
ny ch  neiwow ców , wątrobdarzy, reum atytków 1 
brauchoburców , k tó rzy  zasiadali w sa li balowi 1 
sztyw ni w sw oich pom iętych frak ach  i oeluilo, 2 
dowych gorsach  ze złośliwie w ykrzyw ioną tw< c 
rizą ludzi, k tó rych  potrącił świeżo lakierowa® ® 
tram w aj, k tó rzy  po pierw szych w stępnych  ta ł ^ 
ła ch  s taw a li kisię radośni i  uśmijechnięci j h 
nowoupieozony m atu rzysta . ^

Bo też ślizgasz się rozradowa.nem  okiem  J k 
w yprażonych upałem  słońca, w ym asow anyc 

w ibracyjnie, w ykąpanych  w igliwiu, soli, siłw ^  
nie, borowinie, jodziie, brom ie, g az ie ,'ch in in ie  11 
asp iryn ie ram ionach  i plecach i aż cię w stj ^  
siedzieć pod śc ianą i żal że cię P an  Bóg n ^  
stw orzył kobietą. i 2,0

P rzy  pięrw sżem  pas m yślisz o swoim rc u m  *10 
tyźm ie i o nędzy pośród dzieci m urzyńskie! Sc 
przy drugiem  w spom inasz najgorsze czasy wic ^  
skoy/e, przy trzeciem  zaw iruje ci w oczach 
dyabłi wadąli tw oją kuracyę, — zginasz się j< 
s a k r e f a r a  prezydyainy  przed tw oim  vis a  viis 0 
prosisz ją pięknie o tu rę . 'e

(Dokończenie nastąpi). x J
Ko
Lw
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Chadecya a rocznicowy festyn legionistów
Gdy o pieniądze chodź?...

W  Siedlcach w rocznicę legionów® w dn. 6 
sierpn ia uaffiącLzoiM) w ogrodzie m iejskim  zabawę 
drugiej dywłzyi legiomowej.

Komtiitet, u rządza jący  ow ą zabawę, zapowie­
dział podział dochodu n a  dw a cele. Popatrzm y 
jak ie? Korefpondienft w arszaw skiego -.Kuryera 
P o rannego 11 pisze o tem :

Dochód z nieij (zabawy) przeznaczono na 
fizyczne w ychow anie żołnierzy tejże dywo­
zy! i ku ltu ra lno -ośw ia tow e p a rty i Chrze­
ścijańskiej D em okracyi m. Siedlec (1!)

Spostrzegli się trochę zapóano pp. pro tek­
torowie, że m ieszkańcy  m ogą zbojkotować 
podstępne łowienie gotów ki n a  akcyę wy­
borczą stronnictw , posiadających po kilku 
członków — tych  sam ych w każdym  — > 
®arząd)zaiS pozaklejanie na w szystkich  ogło­
szeniach  nazwy stronnictwa, które zabrał0 
połowę dochodu z zabaw y."

Z aiste m ożna się zdum iewać, nad  cynizm em  
chadeeyi, czy jej protektorów , skoro się zważy, 
jak  chadecya oczern ia akcyę legionową, i poni­
ża  datę 6 s ierpnia!

Równocześnie zaś s ta je  do podziału, gdy cho­
dzi o „obole11 z zabawy żołnierskiej legionistów 
— w tym  dniu  d la nich tak  pam iątkow ym .

Ale nie m niej zdum iew ającem  jest, iż dowódz­
two sdedłackdie Zgodziło się n a  to, ażeby mieć coś 
wspólnego z tę  grupą.

S łusznie kończy  ów Siedleczanin uw agą: 
„Dowództwu 2-ej dyw. leg. przypom nieć 

należy obęonie udział prezesa k lubu  Ch. D. 
posła p. Ludoro.iła Ozerniewskiego w zam a­
chu  5 styczn ia  1919 roku , głosowanie 26 
lipca r. b. i t. d .“

T rudno  sob&e bowiem  wyobrazić, ażeby oibae 
strony : organiaacya chadecka i dowództwo nie 
w iedziały o tem , że stają, się w spólnikam i do- 
ch octów z fe s ty n u !

Na m o n straa ln o ść  pon iekąd  tego połączenia 
n arzek a ła  publiczność sśiedSecka, sym patyzu jąca  
z legionistam i, k tó rą  zrażała  z drugiej strony  fir­
m a chadecka.

.-Zalepiono tę nazwę, lecz dopraw dy, nie stw o­
rzyło to  p la s tra  n a  kom prom itacyę.

wy w  spraw ie obecnej sy tuacy i politycznej i 
p rzyszłych  w yborów d o Sejm u. Po referacie 

tow. F roeh licha uchw alono rezolucyę, p tę tnu - 
jącą  praw icę za jej d estru k cy jn ą  robotę, zdąża­
jącą  do zaprow adzenia anarch ii w państw ie, d a ­
lej d o m ag ającą  się od rządu  skutecznego prze­
ciw działan ia bezrobociu, o raz w alk i z lichw ą 
żywnościową. W końcu uchw alono pracow ać z 
całych ®if przy wyborach, aby w ypadły po n a ­
szej m yśli j popierać prasę p a r ty jn ą  PPS.

— o o o — 1
Z  ruchu w okręgu rzeszowskim.

K om itet "miejscowy w Rzeszowie p rzystąp ił 
energicznie do p racy  celem skonsolidow ania sił 
całego okręgu wyborczego. D nia 9 lipca odbyła 
się konferencya delegatów  Rzeszowa, Ja ro sła ­
wia, Przew orska. N iska i Ł ańcu ta , n a  k tó re j po­
wzięto uchw ałę w spraw ie organizow ania kom i­
tetów  w yborczych w m iastach  i wisia-ch. W  m yśl 
tej ' uchw ały  kom itet rzeszow ski zwołał n a  30 
lipca koinferoneyę powiatową,, w k tó re j b ra ło  
udział kilkudziesięciu delegatów  rep rezen tu ją ­
cych 22 wsi i m iasteczka. P rzew odniczył to w . 
Pasierb, sekretarzow ał tow  Hawlaoki. R eferaty  
wygłosili tow. Krw aw ica i Hawlicki, p rzed k ła­
d a jąc  odpow iednie rezolucyę. W  dyskusy i za­
bierało głos wielu tow. w ykazu jąc wielkie- zro­
zum ienie w alki z dem okraeyą. W ybrany  został 
kom ite t pow iatow y d la  kon tynuow an ia  p racy  w 
powiecie. D nia 6 sierpnia odbyła się w sa li So­
koła w Rzeszowie kouferemeya całego okręgu  
wyborczego. Tow. K r vaiwfcz pow itał delegatów, 
n astęp n ie  zaproponow ał prezydyum , do którego 
weszli tow. Żatlki i Zaufał. R eferaty  wygłosili 
tow. Chudy i Krwawicz o sy tuacy i politycznej i 
o organizacyi kom itetów  j mężów zaufania. W y­
b ran y  został ko m ite t okręgowy, k tó rem u  k on­
ferencya poleciła definityw ne załatw ienie listy  
kandydatów . K onferencya kom ite tu  okręgowe­
go odbędzie się w sobotę 12  s ierpn ia z udziałem  
członka C. K. W. i O. K. R. K onferencya pole­
ciła kom itetom  pow iatow ym  w ygotowanie list 
składkow ych n a  fundusz wyborczy, jak  rów ­
nież przestrzeganie opłacenia p o d atk u  p a rty j­
nego. Na tern konferencyę ukończono i delegaci 
rozjechali się z o tuchą i  w ia rą  w  zwycięstwo 
k lasy  p racu jącej.

P rzeg ląd  spo łeczny
S trejk  robotników  drzew nych w N iska, Ro­

botnicy za trudn ien i w ta r ta k a c h  w  liczbie 400, 
już trzy  tygodnie walczą z w ielką firm ą  niem ie­
cką M aksym ilian* F ran ek  ego z Berlina, k tó ra  
w Rzeczypospolitej polskiej,, gnębi polskiego i 
ruskiego robo tn ika, n ie dając m i u  możności wy- 
życiayG dy robotraiicy w  ódpowłkdaa n a  odrzuce­
nie ich żądać postaw ionych z początkiem  lipca, 
w strzym ali się od pracy, firm a pomimo, per t ra k - 
taicyj kiiilkakrotnych trw a w uporze. N ajw iększy­
m i obrońcam i tych kap ita listów  niem ieckich są 
n iestety  ci, co pow inni stać bezstronnie pto s tro ­
nie słuszności. Pom inąw szy bowiem p. W iekier- 
ka, dyrek to ra, k tó ry  jak  sługa m usi bronić sw e­
go pain-a, a le  czyni to przedstaw iciel przym uso­
wego zarządu  ze strony  p ań stw a  polskiego, p. 
rad ca  Zenek, z głównego zarządu  dom en i la ­
sów państw ow ych we Lwowie. Panow ie ci po k a­
zali sw e oblicze przy pertralktacyaich 4 lipca,, 
k iedy w obecności s tarosty  z N iska p. F ry d ry ­
cha, sek re ta rz  C entrali tow. Jaroszew ski w raz z 
delegatam i robotniczym i, napróżno p rzekony­
w ał tych  panów , że w dzisiejszych czasach, ta  
podwyżka, k tó rą  da ją  nie stoi w  żadnym  s to su n ­
k u  do drożyzny, że robotn ik  obarczony rodziną 
nie jes t w stanie wyżyć za 1.200 m k dziennie, a 
tak ie  płace po podwyżce, m a zaledwie 10 robo­
tników  a  setk i innych  m ają  po 900 m k i 8 0 0  
m k. dziennie. P. radca  Zenek oparł sie stanow ­
czo, dowodząc argum entam i, k tó re stw ierdzają  
albo zftą wolę albo głupotę, bo podaw ał, że przed­
siębiorstwo nie przynosi obecnie dochodu, gdyż 
buduje nowe budynki. Jafcto? więc pieniądze u- 
żytc n a  inw estycye chce p. Zenek kalkulow ać 
już teraz w robociznę. N ic pom ogło obyw atel­
skie stanow isko s ta rosty , k tó ry  chciał do zgody 
doprowadzić, pp. W idkierek i Zenek, daw ali -:yl- 
ko 5 procent, wproist prow okując robotników, 
ta k  że robo tn icy  po dwóch zgrom adzeniach po 
przedstaw ieniu  przez tow. Jaroszew skiego prze­
biegu i w yn ik u  p ertrak tacy j odrziucili z obumze- 
tóem  te  w a ru n k i i postanow ili w ytrw ać dalej w 
stre jk u . Po zgrom adzeniu  odbył się pochód m a­
n ifestacy jny  przed starostw o ze śpiewem „Czer­
wonego sz tan d a ru 11, -dzie po przem ów ieniu tow. 
Jaroszew skiego i w ezw aniu aby bez gwałtów 
w ytrw ali w walce rozeszli się. ślubując trw ać 
w walce do zwycięstwa.

W alkę tę przedstaw ił Z arząd C entralny Obra­

0 pomoc 
dla młodzieży akademickiej

Z jazd Ziwiązku B ra tn ich  pomocy polskiej 
m łodzieży akadem ickiej ogłasza odezwę, z k tó ­
re j podajem y k ilk a  usitąpów:

„N auczeni od W as, Ojcowie, że naszym  obo­
w iązkiem  będzie służenie narodow i, że koniecz­
ną. do tego je s t n au k a , gruntow nie a  zarazem  
Swobodnie i z pojęciem  celu nabyta, chcem y w 
Tow. naszem. koleż. i  pom oc b ra te rsk ą  niezbę- 
idne w aru n k i sw obodnego n au k i rozwoju, w wy­
konan ie wprow adzić.

S praw a n asza  je s t już  tem sam em  spraw ą 
k ra ju  całego, że należy te w nauce positępy nie 
s ą  możliwe, dopóki ucząca się m łodzież wałczyć 
m usi z nędzą i n iedosta tk iem . Pom oc W asza n a  
te j dirodsae będzie nam  zach ętą  i u tw ierdzeniem  
w zaczętem  zad an iu .11

T ak ie  cele w ytknęła  sobie przed pół przeszło 
w iekiem , w 1865 r., B ra tn ia  Pom oc u n iw ersy te­
tu  J a n a  Kazim ierza we Lwowie, ta k  brzm iał apel 
d o  starszego społeczeństw a jednej z pierw szych 
w Polsce placów ek sam opom ocy koleżeńskiej. 
P o  isześódziecięciu n iespełna la tach  apel pol­
sk iej m łodzieży zorganizow anej w ogólnopol­
sk im  Zw iązku B ra tn ich  Pom ocy niepodległej 

ju ż  Rzeczypospolitej brzmi:
„Pójdźcie z nam i, zobaczycie, w jak ich  w a- 

numkach żyje i  uczy się akadem ik  polski, jak  
w aru n k i te  u ra b ia ją  jego duszę i y p ły w a ją  na 
IkisaŁalcenie umyislu, poznajcie jegb psychikę .11

Dalej odezw a wywodzi:
„Młodzież akadem icka n iem a podręczników  i 

n ie  m oże się uczyć; 75 procent tej młodzieży za­
robkuj® tw a rd ą  p racą , k tó ra  najczęściej ko lidu­
je  ze studyam i. W  sam ej stolicy 1500 ak ad em i­
ków pozostaje bez d ac h u  n ad  głową, drugie 1500 

i w egetuje w  przepełnionych i p rym ityw nych  o- 
gn iskach, gdzie jedno  krzesło  przypada n a  6 o- 

. sób, jeden  stó ł n a  12, jed n a  szafa n a  18, B yt ku- 
i chen akadem ickich  jes t zagrożony

Kończy sdę ap e lem :
.„Apelujemy do Sejm u, rząd u  i w ładz k o m u ­

nalnych , by w yznaczyły odpowiednie place pod 
i budow ę Domów akadem ick ich  i asygnow ały  nie- 
, zbędne k red y ty  i świadczenia w natu rze , m ają- 
j ce zapoczątkow ać w ielką akcyę budow y u s tro ju  
, gospodarczego izeczyposipolitej ak ad em ick ie j.—  
li A pelujem y do insitytucyj społecznych i ogółu o- 
j byw ateii: O rganizujcie się dla akcyi pom ocy a- 

toadem ikona, względnie zapisujcie się n a  czlon- 
j ków  już  istn ie jących  organizacyj i śpieszcie w 
l imtię najis to tn ie jszych  interesów  państw ow ych 
l skadeńiickiim  organizacyom  gosponaiszym  z da- 

n in ą  w gotowiźnde i w natu rze! Składajcie ofia- 
■i ry  n a  rzecz butdowy domów akadem ickich, pod- 
t ttnzymiujcie egzystencyę kuchen  akadem ickich , 

zaofiarow ujcie m łodzieży odpow iednie p race  za- 
ti rotbkowe. Popierajcie w ydatnio w okresie przej- 
>■ śedowym pom oc doraźną, zanim  przy waszem  
j w spółdziałan iu  dźw igniem y trw ałe  f-undacye, na 

d ługie la ta  obliczone, k tó re um ożliw ią polskiej 
\ m łodzieży akadem ickiej, a przez to  narodow i.
5 do trzym anie k ro k u  całem u św ia tu  cyw ilizowa­

nem u .11
D ary w gotówce i w na tu rze  p rzy jm uje Prazy- 

dyum  Zw iązku B ra tn ich  Pom ocy W arszaw a, 
K opernika 41, -akad. cen tra la  sam opom ocy we 
Lwowie ,ul. Ło ziński ego 7, cen tra la  akacl. B ra ­
tnich Pom ocy w K rakow ie uil. Jab łonow skich  10.

Głos rozpaczy 
robotników roioych

Związek zaw odow y robotników  ro lnych  Rze­
czypospolitej n a  pow iaty Tarnobrzeg—-Nisko— 
Mielec w zyw a poraź o s ta tn i m iaroda jne  czyn­
niki. jak  m inisterstw o p racy  i opieki społecznej, 
in sp ek to ra ty  pracy, by zajęły się robo tn ikam i 

rolnym i, zm uszając Związki ziem ian jakoteż 
poszczególnych obszarników , by nareszcie u re ­
gu low ali płacę i  p racę tych  biedaków , gdyż za 
skutki, k tó re  każdej chwili "wybuchnąć m ogą 
z pow odu głodu i nędzy, czynim y i  ch odpowie­
dzialnym i.

D la p rzyk ładu  niech posłuży k ilk a  faktów : 
O bszarnik Blogeleisen w Nagnojow ie p. T arno ­
brzeg płaci fornalow i aż 270 m  psnsy i m iesięcz­
nie, 8 korcy n a  rok lichego zboża, pół sąga drze­
wa, m ieszkanie z jednej m aleńkiej iafciny, do 
keórej się leje, za to m a tysiące pluskiew  i in ­
nego robactw a. — O bszarnik P o lań sk i w Grębo­
wie p iąci ju ż  po podw yższeniu 2.000 m  miesięcz­
nie, 10 korcy o rd y n a ry i n a  rok, m ieszkanie li­
che, za to dzieci robotników  w cale do szkoły nie 
posyła. — Hr. T arnow ski w Dzikowie płaci jak 
Dolański, m ieszkan ia  straszn ie liche, pluskw y 
i robactwo, dziec i. tych  biedaków  całym i la tam i 
n ocu ją  w sta jn i z byd łem  p. hrabiego.

Shjżba, k tó ra  w pisuje się do Związku, zostaje 
w ydalana. A dm inistratorzy dóbr h u la ją  jak  za 
czasów pańszczyźnianych,, naw et biją. Odnosi­
liśm y się do s ta ro stw a w Tarnobrzegu, niestety 
s ta ro s ta  bierze w obronę a le  obszarników . Są 
ludzie, którzy wysłużyli po 40 la t  u  T arnow ­
skich, Lubom irskich, P o lańsk ich  i dzisiaj cho­
dzą. po żebraninie. — O dnosiliśm y się do Zw ią­
zku ziemian, lecz tien g łuchy  jes t n a  wszystko; 
prośba nie pom aga, grozić nie chcemy, lecz żą­
dam y za pracę odpowiedniej płacy. Tą drogą za­
syłam y o sta tn i głos rozpaczy im ieniem  setek  
głodnych dzieci, m atek  j ojców. Jeżciij to  nie 
posku tku je, zrzucam y z siebie w szelką odpo- 
weidzialność i kładziem y n a  wasze obśzarnieze 
sum ienie gniew lu d u  pracującego. Otoy nie było 
zapóźno!

Sprawy partyjne
Posiedzenie p*eaydyum  C. K. W . W e w torek 

dn ia  29 sierpn ia o godz. 5 popoł. w lokalu  „Ro­
bo tn ika 11 odbędzie się posiedzenie prezydyum  
<VK. W.

Posiedzenie C. K. W. W  środę, dnia 30 sierpnia 
o godz. 5 popol. w lokalu  Zw. Pol. Posł. Soeyal. 
odbędzie się posiedzenie Centa’. Kom. W ykonaw ­
czego. Tow członków C. K. W . jira s im y  o przy­
bycie na  posiedzenie.

'  i(0jifere;icya okręgu wyborczsgo Jasło, Strzyżów, 
Kolbuszowa, Boqczyce, Pd eiso, Tarnobrzeg odbę­
dzie się wa wtorek daia 15 sierpnia o godzhie 
9 tei rano w lokasu kasy chorych w Dębicy celem 
omówienia akcyi wyb- rczej.

2
Lim anow a. D nia 27 lipca odbyło sdę zgrrom>a- 

dzeuie robotników  z rafinery; nafty  w Ł im ano-
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du jącem u  w łaśn ie II. Zjazdowi robotników  drze­
wnych w Przemyśłlu, k tó ry  powziął jednom yśl­
nie następującą, rezolucye:

..II Z jazd robotnikó .v drzew nych obradujący  
w dn iach  6 i 7 sierpnia w Przem yślu wobec prze­
ciągającego się sitrejiku robotników  drzewnych, 
w firm ie Frdncfcago z Berlina w Nisfcu. uw aża 
tę walkę '/a  walkę ogółu robotników drzew nych 
w Polsce i wwywa klub postów PPS do n a ty ch ­
m iastow ej kiterw encyi w Sejm ie i m in ister yum 
ro lnictw a, do którego należy państw ow y zarząd 
dom en i lasów we Lwowie o objęcie lialyehruia- 
stow e tego przedsiębiorstw a, gdyż właściciel ja ­
ko obcokrajow iec w yzyskując robotników  w Pol 
sce i wywożąc zysk za granice państw a, powi­
nien być w ywłaszczony n a  rzecz państw a, oraz 
załatw ienia konflik tu . Zjazd wzywa o rgan izacje  
do zfffarania sk ładek  n a  s tre jk  w Nisfcu we 
w szystkich oddziałach, aby dopomódz w alczą­
cym tow arzyszom  w NMcu do zwytcięstf-wa."

Fezolucyę tę  przesłano  n a  ręce tow. B aiiM de- 
go, jako  prezesa Zw iązku posłów PPS z prośbą
0 interw oncyę: W zywam y robotników  tartajko- 
•w-ych w szystkich kateigoryj. aby pracy w Niskn 
aż do odw ołania bezw arunkow o nile przy jm o­
wali.
' Jaś lan y . Nowo założona placów ka robo.tinicza, 
oddział robotników  drzewnych. należący  do Geń 
trafnego Zwiąa&k-u robot,miłków drzew nych w K ra­

skowie pochlubić się może zwycięstwem bez wal- 
k i . odniesioncin dzięki karności organizacyjnieg. 
Na sku tek  wniesionych żądań  o podwyżkę plac
1 zaprow adzenie S-godwinoego czasu pracy, od­
była się konfereneya delegatów  robotniczych z 
tow. Jaroszew skim , jako  sekretarzem  Zwiąsziku 
8 s ierpn ia w raz z dymekcyą i uzyskano pom iędzy 
innym i punkitam i 8 godzin pracy  (w sobotę 6 
p ła tn e  8). dalej 100 prac. podwyżki cło obecnych 
p łac 10 -godrónnych i uznanie organizacyi i m ę­
żów zaufan ia. Dużo pom ogła do zaw arcia  um o­
wy dobra w ola i prawdziwie obyw atelskie s ta ­
now isko dyrek to ra p. Kleina, który  usnął żą­
dan ia  robotnicze za- słuszne i dzięki tem u um o­
wa została, ugodowo przeprow adzoną.

M iędzynarodowy kongres górników. Na posie- 
dzeniu  kongresu  m iędzynarodow ego Związku 
robotników  górniczych we F ran k fu rc ie  w ybra­
no ponow nie A nglika F ran k a  H odgesa general­
nym  sekretarzem  ZtwiąizMu Na przew odniczące­
go rozpraw  kongresu  w ybrano A nglika .Sm itha, 
k tó ry  w przem ów ieniu dał obraz prac  Związku. 
W niosek rosy jsk iego  zw iązku robotników gór­
niczych o przyjęcie do Zwią.ziku odrzucono do 
czasu u sta len ia  celów organteaćyi rosyjskiej. Po 
szeregu przem ów ień 86 głosam i przeciwko 13 u- 
poważndcmo zarząd  Związku m iędzynarodow ego 
robotników  górniczych do ofmaco-,, an.ia jedno­
litego p rog ram u  d la  w szystkich krajów .

K R O N IK A
Kraków, 12 sierpnia.

Hi story a fałszywych dolarów na tle 
zemsty miłosnej

(k) Przed kilku dniami, doniósł do poiicyi 
krakowskiej, niejaki Salomon Finkelstein, ku­
piec z Berlina, bawiący chwilowo w  Krakowie, 
że w hotelu Mullera przy ulicy Dietlowskiej, 
mieszka Emil recte Mendel Montag, poszukiwa­
ny przez policyę berlińską za zbrodnię fałszo­
wania banknotów dolarowych. Finkelstein zę- 
znał na poiicyi, że w ubiegłym roku zapoznał 
się w  Berlinie z Montagiem, który zwierzył się 
przed nim, że razem z kilku spójnikami trudni 
się podrabianiem dolarów, które następnie wy­
wozi i puszcza je w obieg na Górnym Śląsku 
i w Polsce. Dalej miał się wówczas Montag 
zwierzyć Finkelsteinowi, że przed niedawnym  
czasem wysłał ojcu swemu do Turki nad Stry­
jem 10 milionów mkp. na kupno realności. Na 
skutek tego doniesienia policya krakowska are­
sztowała onegdaj Montaga i przeprowadziła re- 
wizyę w  jego pokoju, podczas której znalezio­
no kilka listów i różne zapiski, natomiast żad­
nych dolarów nie wykryto. Wśród listów znaj­
duje się jeden pisany przez Montaga dnia 31 
lipca b. r., jednak nie wysłany, adresowany do 
ojca jego Mojżesza M we Lwowie ul. Karola 
Ludwika 1. 24, W  liście tym zawiadamia Mon­
tag swego ojca, że „wszystko załatwił i pośle 
mu jutro 3 miliony mkp.“

Montag w śledztwie poiicyjnem zaprzecza ja ­
koby był fałszerzem dolarów, podając, że w cza­
sie swego pobytu w Niemczech przez cały rok 
1921 i do marca 1922 roku trudnił się handlem 
sukna, Zeznania Finkelsteina są, zdaniem are- 
sztowaaego, podyktowane chęcią zemsty aa te,

że M ontag odbił Finkelsteinow i jego narzeczoną 
p. U. Indagow any Montag, co znaczy list p isa­
ny do ojca w s ora wie w ysyłki trzech milionów, 
tw ierdzi, że lub: pisać listy i był on pisany 
w  żarcie, nie m ająe wogóle go wysyłać- Finfeel- 
stein skonfrontow any z M ontagiem podtrzymał 
w całości swe zarzu ty  dodając, że M ontag w Ber- 
Lnie ukryw ał się przed policya. A resztow any 
w K rakowie M ontag nie posiada paszportu, 
z czego w ynika, że przedostał się nielegalnie 
z Niemiec do Polski. Policya krakow ska od­
niosła się do poiicyi krym inalnej w Berlinie, 
czy M ontag jest tam  faktycznie poszukiwany, 
a  nadto zażądała od urzędu śledczego we Lwo­
wie i posterunku poiicyi państwowej w Turce 
rozpoczęcia dochodzeń, czy ojciec aresztow ane­
go otrzym ał w ostatnich dniach od swego syna 
z Krakowa 3 m iliony m k p , a przed pew nym  
czasem  z Berlina 10 milionów inkp. Zależnie 
od odpowiedzi tych wlariz będzie m ożna stw ier­
dzić, czy M ontag jes t faktycznie fałszerzem  do­
larów7, czy też padł ofiarą denuncyacyi opu­
szczonego narzeczonego panny U. Ta ostatn ia 
przesłuchana na poiicyi twierdzi, iż ona z nim  
zerw ała i zam ierza zaręczyć się z Montagiem. 
W  m iędzyczasie odnośne ak ta odesłane zostały 
do p rokuratu ry  państw a, a M ontag osadzony 
został w więzieniu sądu okręgow ego karnego 
w Krakowie. ,

— o o o  —
Znowu śmiały napad bandycki

(k) Codzienne kroniki policyjne notują n ap a ­
dy bandyckie, k tó re  budzą popłoch w śród mie­
szkańców wsi i m iasteczek w ojew ództwa k ra­
kowskiego. N apady dokonyw ane są przez zor­
ganizow anych bandytów  i to zw ykle tak  sp ry t­
nie, że sprawcom  uchodzi wszystko bezkarnie. 
Oto onegdaj znow u dwóch uzbrojonych w kije 
m ężczyzn m iędzy godz. 5 a 6 po południu n a­
padło na  dom  karczm arza W igdora W eisera, 
zam ieszkałego tuż przy lesie w Lubaszu pod 
Szczucinem. Bandyci, zastaw szy w dom u Wei- 
sera I. 70 i jego żonę E sterę 1. 69, pobili ich 
dotkliw ie pałkam i, poczem wrzuciwszy om dla­
łych staruszków  do kom órki, rozpoczęli ra b u ­
nek. Podczas p lądrow ania m ieszkania zabrali 
opryszki 5 dołarów , 6100 mk, 8 kor. srebrnych 
austryackich , dw ie złote dziesięeiokoronówki, 
sznurek  pereł, kolczyki i wiele innych rzeczy 
milionowej wartości. Opryszki zabraw szy łup, 
zbiegli do lasu. Pobitych W eiserów, opatrzonych 
przez lekarza w Szczucinie, odwieziono do szpi­
tala w Tarnow ie. W szelkie poszukiw ania za 
sprawcam i napadu pozostały bez rezultatu .

— o o o  —
Uczestnicy zjazdu legionistów na W a w e l .  U c z e ­

s tn ic y  z ja z d u  b . L e g io n is t ó w ,  o b r a d u ją c y  6  j 7  b m .  
w  K r a k o w ie ,  z ło ż y l i  po z a k o ń c z e n iu  o b r a d  n a  c e ­
g ie łk ę  w a w e ls k ą  k w o t ę  1 5 8 .0 0 0  ;r tk . C e g ie łk a  w  
t e n  s p o s ó b  u f u n d o w a n a  n o s i nr 3 5 0 1  i j e s t  n a j ­
d r o ż s z ą  z  d o ty c h c z a s  o f ia r o w a n y c h  n a  o d b u d o w ę  
W a w e lu .  N o s i  o n a  n a p i s : „ P a m ię c i  p o le g ły c h  —
1. Z ja z d  b. L e g io n is ó w  w  K r a k o w ie  1 9 1 4  —  6  s ie r ­
p n ia  — ■ 1 9 2 2 “ ,

(k )  Wycieczka z Oynaburga. W  K r a k o w ie  b a w i  
o d  d w ó c h  d n i  w y c ie c z k a  ż e ń s k ie j  s z k o ły  p o ls k ie j  
p o d s t a w o w e j  z. D y n a b u r g a  w  i lo ś c i  3 0  o s ó b . W y ­
c ie c z k a  z w ie d z a  z a b y t k i  n a s z e g o  m ia s ta .  W y c ie c z k a  
z a b a w i  w  n a s z e m  m ie ś c ie  d o  p o n ie d z ia łk u .

Komunikat o stanie pogody wydany w piątek 
11 sierpnia o 7'40 wieczór według danych pań­
stwowego instytutu meteorologicznego w W ar­
szawie. Stan atmosfery: W  dniu dzisiejszym 
cały prawie kontynent europejski ogarnięty zo­
stał przez obszerny wyż, barometryczny, pod­
czas gdy obszary o nizkiem ciśnieniu leżały 
nad Firńandyą i Islandyą. Powyższy rozkład 
ciśnienia spowodował w Polsce polepszenie się 
stanu pogody i oziębienie powietrza. Tempera­
tury w godzinach popołudniowych były dość 
nizkie i prawne jednostajne (Białystok 19, W ar­
szawa 20, Poznań 21). W  Krakowie: tempera­
tura 17, maximurn 18'8, minimum 9*1, pochmur­
no. Prognoza na sobotę: dość pogodnie, nieco 
cbłodniej, słabe wiatry zachodnie i północno- 
zachodnie.

Opera w Miejskim Teatrze im. J. Słowaekiege-
Dziś opera Halevy’ego „Żydówka4 z  występem  
p. J. Zacharskiej. Jutro d’Alberta „Zamarłe o- 
czy* z pp. Jaworzyńską, Zbigniewiczówną, Ban- 
drowsks-Osmecką, Stępniowskim, Sobieraj skini, 
Kniagininem itd.

Operetka przy ul. Rajskiej. Dziś „Krakowianki* 
i „Dama w szalu*, jutro dwa przedstawienia.

Teatr art.-literacki w Bagateli. Dziś w sobotę 
prem iera dwóch jednoaktów ek: „Apasz i ak to r­
ka* A. F riedm ana oraz „W ieimy sługa*, arcy- 
komiczna g ro teska  pióra Teffi. Będzie to  z a ra ­
zem ostatni występ cenionych artystów pp. Ma­

cherskich i Kuncewicza. W  części koncertowej 
wystąpi p. Mieczysław Mirski w parodyi „Salo­
me4, nadto p. Kosińska w nowych piosenkach, 
pp. Jastrzębiec i Michałowski w nowym reper­
tuarze, Eiyvonne and Robert w tango, foxtrocie 
i step grotcsąue. Dzisiejsze i niedzielne popo­
łudniowe przedstawienie po cenach do połowy 
zniżonych obejmie cały program koncertowo- 
baletowy z pierwszym występem p. M. Mirskie- 
go i występem „Trójki* w dwóch sketschach: 
„Maski4 i „Porzucona".

StypencJya z fundacyi Dra A. Lachowicza nadane 
będą po sto do dwustu tysięcy marek rocznie. 
Bliższe warunki na tablicy ogłoszeń w  Tymcza­
sowym Wydziale Samorządowym we Lwowie.

W spraw ie pow ołania nauczycieli rocznika 
1899 n a  4 tjrgodu, ćwiczenia w yjaśn ia M. S. w oj­
skowych defp. X. pod Ł. 1423 z 4 bm., że rozkaz,
0 powołaniu, odnosi -się tylko do :nauczycieli 
szkół pow szechnych, szeregowych.

(k) Ł targu. Ceny na wczorajszym targu pod­
niosły się znacznie, a to z powodu uroczystości 
odpustowych na Kai wary:. Mimo tendencyi zwyż­
kowej i deszczu buch na targu był ożywiony.

(k) Wiejskie paskarki. Wczoraj organa urzędu 
walki z lichwą aresztowały na targu Wiktoryę 
Tomczyk i Annę Kostrzową z Rajska oraz Ma- 
ryę Guzik, Maryę Dudową i W ładysławę Gro- 
chatską z Kosoeic, które sprzedawały na Rynku  
masło ślinie obciążone wodą. Jak stwierdził che­
mik miejski, masło zawierało 35—-38% wody. 
Ustalono, że owe wieśniaczki magazynowały  
masło u stróżki domu pod i. 13 przy ul. Stolar­
skiej, skąd następnie wynosiły je na targ. Po  
spisania protokółu odstawiono wiejskie paskarki 
do więzień sądu okręgowego karnego w  Kra­
kowie

( k )  Opryszki gwałcę kobietę koło stacyi Płaszów.
Onegdaj wieczorem 25 letnia Henryka Z., zamę­
żna, szła w towarzystwie swego sąsiada na stacyę 
Podgóize-Piaszów, skąd wyjechać miała do Wieli­
czki. Na polach w pobliżu stacyi napadło na nich 
kilku młodych opryszków, którzy wciągnęli kobie­
tę w zarośla, poczem dwóch dopuściło się na niej 
gwałtu. Towarzyszący napadniętej mężczyzna wy­
rwał się napastnikom i pobiegł po posterunkowe­
go. Nadhiegłym funkeyonaryuszom poiicyi udało 
sic przytrzymać jednego z opryszków. Jest to 
Adam Szaraj I. 21, zamieszkały przy ui. Cmentar­
nej 1. 6. Pozostali napastnicy zbiegli. Szaraj na 
potieyi przyznał się do napadu i wydał drugiego 
spólnika Franciszka Mysonia, który również dopu­
ścił się ohydnego czynu. Za Mysoniem rozpoczęto 
poszukiwania, a Szaraja odstawiono do sądu.

(k) Posterunkowy poiicyi postrzelony przez żonę. 
Tragiezny wypadek wydarzył się wczoraj przed 
południem w mieszkaniu Bolesława Halbtucha, post. 
poiicyi państw, w Płaszowie. Oto żona jego w 
przystępie ataku szału wymierzyła do niego z re­
wolweru i raniła go ciężko w brzuch. Rannym za­
jęło się pogotowie ratunkowe i przewiozło nie­
przytomnego Halbtucba do szpitala chirurgicznego. 
Furyatkę oddano pod obserwacyę lekarską.

(k) Niemiła przygoda w kąpieli' Wczoraj kąpią­
cemu się w Wiśle p. Rudolfowi Baschkopfowi, 
zamieszkałemu przy ul. Karmelickiej 1. 46, skra­
dziono z brzegu leżące tam ubranie wartości
80.000 mk. Dopiero po pewnym czasie przymu­
sowej kąpieli przyniesiono p. Baszkopfowi inne 
ubranie, poczem powrócił do domu.

(k) Włamanie. Do sklepu p. Abrahama Mor- 
genbessera przy ul. Mazowieckiej i. 29 włamali 
się w  nocy z 9 na 10 bm. nieznani sprawcy
1 skradli większą ilość garderoby i bielizny 
wartości 250.000 mk.

(k ) Kradzież czeku amerykańskiego. Do poiicyi 
doniosła p. Franciszka Ha ar, zamieszkała przy 
pl. Groble 1. 15, że z listu przysłanego jej przez 
męża z Ameryki skradziono czek na 50 dola­
rów mimo, że list był pozornie nienaruszony, 

—ooo —
Z POLSKI

Szczepionki ochronne przeciw cho­
lerze

W zw iąJku z grożąc e«n Polsce rozszerzeniem  
się cholery ze zb iorn ika w szelkich eflpid&miij, ja ­
kim  jest sąs iad k a  nasza, R osya sowiecka, rozpo­
czął państw ow y Zakład epidómiioilogiezn.y w W ar 
azowi e wyrób saczapionak ochronnych nowego 
typu - -  systemiem prof. Bearedki.

Polega on na tern, ie  dawniej używanie za» 
srtrzykiwaaiia podskórne zastąpione zostały  ró- ; 
wnie sku teczn ie pasty lkam i, co posiada tę j 
p rak ty czn ą  zaletą, iż u n ik a  się bóleeńości i po- j 
traaby pow oływ ania (jak to było przy zastawy- j 
kiw aniach) lekarza  P asty lk i -zawierają zabite i i 
wysuszone bałoterye cholery; n ad to  do- porcyj 
gafi$y8e& dodane są  jwgjułki z  żółcią .w celu, aby
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szczepionka, ła tw iej u leg ła  w-esisaniu przez na- 
Moneik jeildt.

Poniew aż jestt to środek zapobiega w czy, in te ­
resu jący  osoby zdrow e w okolicy, gdzie cholera 
w ystępuje, dodajem y, ż© do opakow ania tych 
pasty lek  d o liczony  jest sposób użycia, czyli, że 
każdy p ragnący  się w  ten  środek zaopatrzyć jest 
pouczony i  n iem a potrzeby zw racania się do le­
karza .

Wyjazd Naosalnika państwa. Wczoraj wyjechał 
Naczelnik państwa osobnym pociągiem przez Moło- 
deezno do Głębokiego. W  najbliższych dniach spo­
dziewany jest przyjazd do Wilna Naczelnika pań­
stwa, który przyjedzie w  charakterze prywatnym.

Żądania N emców w Polsce. Przedstawiciele Niem­
ców w Sejmie posłowie Spickerman i Heike, przy­
jęci zostali przez prezydenta Nowaka, któremu zło­
żyli oświadczenie o potrzebach mniejszości niemie- 
ykiej w  Polsce. Konkretne życzenia N emców spro 
wadzają się do następujących punktów: zniesienie 
ograniczeń kolonistów niemieckich na Wołyniu, 
W Poznańskiem i na Pomorzu, rozstrzygnięcie kwe- 
styi opcyi, uregulowanie szkolnictwa niemieckiego, 
ulega!izowanie związku niemieckiego z siedzibą 
w Łodzi, zabezpieczenie wolności wyborów i do­
puszczenie do siużby państwowej Niemców, oby­
wateli polskich. Prezydent Nowak obiecał, że po­
stulaty życzliwie rozpatrzy.

Akcya przeciw drożyźnie we Lwowie. „Gazeta 
Poranna" poda e, że delegacya rady miejskiej 
omawiała na konterencyi sprawę drożyzny, 
wzmagającej się z każdym dniem we Lwowie. 
Jeden z mówców wystąpił z wnioskiem, wzy­
wającym prezydyum miasta do poczynienia 
kroków o reaktywowanie komisyi dia zwalcza­
nia drożyzny. Dla oparcia żądania tego na szer­
szej podstawie radca Chrystowski chciałby zwo­
łać konferencyę miast i odpowiednią uchwałą 
wymódz na radzie miejskiej akcyę przeciwdro- 
żyźnianą.

Straszne skutki uderzenia p io runu . W e w to­
rek przed godz. 9 z ra n a  przeszła przez Lwów 
burza przy akom pauiam enicie błyskaw ic i pio­
runów. W  tym  czasie uderzy ł p io run  w doinek 
stojący w ogrodzie przy ul. P iaskow ej 1. 10. Przy 
otfwartem oknie s ta ła  13-1 etui a  córka funkeyo- 
naryusiza w ojew ództw a Olga K aczarabów na. — 
Piorun uderzył w nią, i praw dopodobnie uszedł 
w ziemię, bo nie wyrządził więcej szkody. Nie­
którzy tw ierdzą, że w idzieli jak -błyskaw ica prze­
szła  wówczas od ul. Piaskow ej w k ie ru n k u  szpi­
tala powszechnego. Nieszczęśliwa u p ad ła  bez 

życia n a  ziemię. O chłonąwszy z przerażen ia  ro­
dzina poczęła ra to w ać  porażoną. Dzięki zabie­
gom ratow niczym  przybyłego lekarza  zdołano 
dziewczynę przywrócić do przytom ności i jest 
nadzieja, że przyjdzie orna w krótce do zdroyia. 
Na tw arzy  m a ona znaki spalenizny, pochodzą­
ce oid porażenia.

— o o o  —
Z  Z A G R A N IC Y

Dziwolągi walutowe. Jak pisma wiedeńskie do­
noszą, do miejscowości klimatycznych w Austryi 
wyższej i Solnogrodzie przybyła wielka liczba bez 
robotnych z Anglii na wywczasy. Zamieszkali oni 
w pierwszorzędnych hotelach, gdyż pobierają od 
swego rządu zasiłek w  wysokości 5 funtów szter- 
lingów miesięcznie t. j. milion sto tysięcy koron 
austryackich. Za tę sumkę można nawet w drogiej 
Austryi żyć. A i u nas wystarczyłoby, bo 5 fun­
tów to przeszło 150 tysięcy naszych marek.

R E P E R T U A R  

Opera w  teatrze im, J, Słowackiego 
•iątek: „Zamarłe oczy", 
iobota: „Żydówka, 
liedziela: „Zamarłe oczy“.

Teatr „B ag a te la -  
©bota -popoł.: „M aski" i „H um or" „Śmiech i 
Taniec" (50 proc. zniż.)
obola wlecz.: „Apasz i A ktorka , „W iem y s łu ­
ga i część koncertow o -bał e>to wa z udziałem  
M irskiego (prem iera), 

obota: Program koncertowo baletowy.
Operetka przy ul. Rajskiej, 

obota: „Piękne Krakowianki" i „Dama w szalu '

Z sali sądowej
Kraków 12 sierpnia.

kradzieże m undurów w© sitowych
(k) W  sądzie wojskowym w  Krakowie, odby- 
się wczoraj rozprawa przeciwko Wmeente' 

u Wolanowi, szereg. 17 p. p. oskarżonemu

0 to. że w kwietniu i następnych miesięcy 
w 1921 r. będąc orzydzielonym do zakładu 
mummrowego Nr. 5, zabrał z tego zakładu 
różne przedmioty umundurowania wartości po 
nad 30 000 mkp. Trybunał skazai Wolana na
1 rok ciężkiego więzienia. Rozprawie przewod­
niczył podpłk dr. Bartik, oskarżał prok. W a- 
nicki, bronił adw. dr. Schlachet.

Ruch kolejarski
Zjazd w czom isłrzów  dyrekcyi krakow skiej 

kolei państw ow ych odbędzie się w Krakowie 27
sierpn ia)w  lokalu  Związku okręgowego przy ul. 
Bogackiej z porządkiem  diziennym:

1 ) spraw y organizacyjne i zawodowe,
2; wybór za rządu  sekcyi w ozom śttzów ,
3) Spraw a, polepszania w arunków  p racy  1  pła- 

cy’
*ł; T akisam  Z jazd odbędzie się 28 sierpnia, o 

godz ? popol. w Stanisławowie,)>

N a d es łan e

811 Podziękowanie
Za okazane współczucie i oddanie ostatniej przy­

sługi w pogrzebie ś. p. Józefa Bojarskiego skła­
damy na te; drodze serdeczne podziękowanie straży 
oożarnej ochotniczej miejskiej i kolejowej, Muzyce 
Kolejarzy, Chórom Robotn., Kolegom i P. T. Pu­
bliczności. Rodzina.

Podziękowanie
Za bezinteresowną a skuteczną obronę w Sądzie 

Okręgowym Apelacyjnym w Krakowie w  sprawie 
spornej przeć,w firmie „Salon Malarzy Polskich", 
Henryk Frist w Krakowie, składaią tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowanie WPP. Mecenasowi 
Drowi Józefowi Rosenzweigowi i Zygmuntowi Ren- 
dlowi, Prezesowi Związku handlowców i urzędni­
ków prywatnych w Krakowie.

Róża MoDnerówna, Eleonora Wójcik 
8U  i Irena SzlusKÓwna.

Oszcządność
Konsum funkcjonaryuszy Kolei państw, stow. zar. 

z ogr. por. w  Krakowie zwołuje

Doroczne WALNE ZGROMADZENIE
członków, które odbędzie się w sobotę dnia 26 go 
sierpnia 1922 o godz. 17 w  sali domu robotniczego 
przy ulicy Dunajewskiego L. 5 z następującym 

porządkiem dziennym":
1. Zagajenie.
2. Odczytanie prot. z ostat. Walnego zgrom.
3. O dczytanie bilansu i sprawozdanie Komisyi

Jewizyjnej.
4. Sprawozdanie a) Rady nadzorczej, b) Zarządu.
5. Udzielenie absolutoryum.
6. Podział czystego zysku.
7. Uzupełniający w ybór Rady nadzorczej.
8. Wybór Zarządu i zastępców.
9. Wnioski Zarządu.
10. Wybór delegatów na Walne zgromadzenie 

Związku okręgowego.
11. Wnioski i interpelacye. 806T 
W  razie braku kompletu Walne zgromadzenie

odbędzie się o godzinie 18 bez względu na ilość 
c z ło n k ó w .  Wstęp na Walne zgromadzenie tylko za 
okazaniem legitymacyi członkowskiej.

Za Radę nadzorczą: Za Zarząd:
Kulik Wojciech Latinek Włodzimierz

prezes. kierownik.

Przegląd gospodarczy
2 y  * y  ruch w fabrykach łódzkich
ŁÓ0Ź. AW). W związsu z nadchodzący m sezo­

nem zimowym fabryki łódzkie otrzymu.ą wielkie 
zamówienia. W  ostatnich dwóch tygodniach przy­

było do Łodzi przeszło 60 wagonów wełny dla 
fabiyk tutejszych.

Giełda zbożowa w Warszawie
Warszawa, 11 sierpnia. (PAT). Owies poznański 

stary 23 600, g r y k a  f r a n k o  W a r s z a w a  18 500, o- 
wies nowy 21.000, m ą k a  żytnia 82J/o 24 700. Ce­
ny rozumieją się za 100 k g .  netto loco stacya za­
ładowania, o ile niema innych zastrzeżeń.
Z placu budowy Targów Wschodnich

Do wymienionych już poprzednio nowych bu­
dynków i pawilonów na placu Targów Wschodnich 
przybędzie w najbliższych dniach jeszcze jeden 
prywatny kiosk tow. górniczo-hutniczego w Górce 
Węgierskiej, pow. Żywiec* Kiosk ten o oryginalnie 
pomyślanej konstrukcyi, zbudowany z rur i faso 
nów, zajmie około 50 mtr. kw. powierzchni i po­
siadać będzie podstawę kola o średnicy 8 mtr. i 
9 mtr. wysokości, a służyć ma na pomieszczenie 
fabrykatów huty żelaznej wspomnianego tow., któ 
re w zeszłym roku wystawione były w jednym 
z prowizorycznych hangarów.

Giełda krakowska z 11 sierpnia

Związek zawodowy kolejarzy krakowskich
urządza

Wielką W ycieczką do Skały Kmity
stacya Zabierzów 

w niedzielę dnia 13 sierpnia b. r. Odjazd 1*20— 
13-20, na którą to uprzejmie zapraszamy.
810 Za Komitet: Gasur.

W a iu ta  m a rs o w a
ia tm a  (aaasnaty Lzeki, przexazy i wpłaty

Waluty i dewizy Hnono Sarzadaż Kupno Sprzedaż Transakcja
D o la ry  S t -Ż je d 7 0 0 0 - 7 2 5 0 - - 7000"— 72 50 -— 7150"—

„ k a n a d . 6800-— 7 0 0 0 -— 6 8 0 0 .— 7000"— ----*---
F r a n k i  i r a n c . . 5 5 0 '— 5 7 0 - 560"— 580"— 5 8 0 '—

b e lg ijs . 5 2 0 ‘— 5 4 0  — 520 — 5 4 0 — —•—
„ s z w a j c 1300 ' — 14 00  — 1 3 0 0 - - 1400"—

F u n ty  s z te riin . 3 1 '00 0 32-000 31-500 32"000 —
M a r k i  n ie m ie c . 8  — 9 — 8-— 9 - - 8*80
K o ro n y  au s tr . — •13 — •15 - 1 2 - —14  — 13*75

„ czesko-s ł. 170 — 180 — 1 8 0 ’— 190  — 186*—
„ w ę g ie rs . 3 5 0 4-50 3 .50 4 ’50 -Si*—
,  d u ń s k ie 1400 — 1500- - 14 00  — 1500-— —

L e i ru m u ń s k ie 4 5  — 5 5 ‘— 50 -— 60"— — •—

L ir y  w ło s k ie  . 29 5 -— 3 1 0  — 3 0 0 ’— 315 — — •—

F lo re n y  h o le n . 2500-— 2700"— 2500"— 2700 -— — *—
Telegramy giełdowe

Warszawa. 11 sierpnia. (PAT ) Giełda. Milionów­
ka trans. 1600, 1575, 4 i pół proc. Tow. kred. 

‘ ziem. za 100 rubli trans. 230, sprzedaż 225, 4 i pół 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 56, 
sprzedaż 55 i pól, 5 proc. m. W arszawy trans. 
245, sprzedaż 240, obligacye z 1917 r. 112 i pół, 
sprzedaż 113.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 7150, 
7135, sprzedaż 7175, kupno 7195, 7155, dolary ka­
nadyjskie trans. 7125, franki belgijskie 540, 
franki francuskie trans. 570, 571 i pół, marki nie­
mieckie trans. 8.85, 8.70.

Zurych. 11 sierpnia. (PAT ) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0.61, łiolandya 204, Nowy Jork 525 i trzy 
czwarte, Londyn 2343, Paryż 426 i pół, Medyo- 
Ian 2395, Bruksela 40, Kopenhaga 113.25, Sztok­
holm 137.75, Chrystyania 90.50, Madryt 81.45, 
Buenos Aires 191, Praga 13.17 i pół, Pudapeszt
0.37, Zagrzeb 157 i pół, Sofia 3.25, W arszawa 0.07 
i pół, Wiedeń 0.01, austryacka korona stemplo­
wana 0.01 i jedna czwarta.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Baczność stolarze! W  niedzielę 13 sierpnia 

o godz. 10 przedpołudniem odbędzie się Walne
Zgromadzenie półroczne z porządkiem dziennym:
1) sprawozdanie z II Zjazdu robotników drzew­
nych, 2) sprawozdanie Zarządu i sprawozdanie 
kasowe, 3) sprawozdanie komisyi kontrolującej,
4) wybór nowego Zarządu, 5) wnioski.

Teofil Rutkowski, przew.
Baczność malarza i pokostnicy I W  myśl umowy 

z dnia 6 czerwca b. r. otrzymują malarze i po­
kostnicy 15°/o dodatku do płac z lipca b. r. od 
dnia 7 sierpnia b. r. Za Zarząd:

Górecki Maryan, przew.
Baczność malarze i pokostnicy I We czwartek 

17 sierpnia o godz. 6 wieczorem odbędzie się przy 
ul. Dunajewskiego 5, 11. p., nadzwyczajne zebranie. 
Na porządku dziennym: 1. Drożyzna a obecne 
płace, 2. Otwarcie kursu dia malarzy i pokostni- 
ków. Wszyscy członkowie organizacyi malarzy, 
którzy chcą korzystać z kursu malarstwa i lakier- 
nictwa, zechcą przybyć na zgromadzenie. Kurs 
będzie wieczorowy. Sprawy ważne, obecność 
wszystkich konieczna. Zarrąd.

—  o o o  —

w
I ł ,
4 1 i l i t l  P. P. \



W
f t t f S J S '  fi? V  8 *  l l l  »  Z w y c z a jn e  (na o s ta tn ie j s tro n ie ) M k p . 2 5 '— , w  ru b ry c e  „ N a d e s ła n e *  M k p . 6 5 '—  w  tek śc ie  re d a k c y jn y m  M k p . 8 0 ’— , 

% E i v I  l a # t i s s  m  a p rz e d  te k s te m  i l k p .  120.—  za w ie rs z  m i lim e tro w y . D ro b n e  o g ło s ze n ia  M k p . 2 0 '—  za s ło w o , p rzy c ze m  p ie rw s z y  w y r a z
i ............................... ......... ...........-.i..—.i U czy  s ię  p o d w ó jn ie . N a jm n ie js z e  o g ło s ze n ie  d ro b n e  M k p . 2 0 0 '— . U k ła d  ta b e la ry c z n y  i lic z b o w y  o 2 0 %  droższy .

—" f —  ......-  D o  og łoszeń  z a g ra n ic z n y c h  d o lic z a  s ię 1 0 0 ° /o — do og łoszeń  z a m ie js c o w y c h  5 0 % .  —  O g ło s ze n ia  d ro b n e  p ła tn e  są z  g ó ry .

Ogłoszenia przyjm uje w yłącznie: P o w s z e c h n e  B iu ro  rek lam y  „ P R A S A ” , K raków , u lica K a rm e lick a  L. 16, te le fo n u  Nr 2 0 -3 6 . 
gdzie też, celem umknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Zdolnych s to la r z y
do ro b ó t m e b lo w y c h  p rz y jm ie  
fa b ry k a  s to la rs k a  .fózefa  J c ń -  
czego w  N o w y m  T a rg u . W ie k  
w y m a g a n y  p o w y ż e j 2 8  la t.  
P rz y jm ie  ró w n ie ż  2 -ch  u c zn i.

D w ó c h
c z e la d n ik ó w  s to la rs k ic h  m e ­
b lo w y c h  p rz y jm ie  z a ra z  S te ­
fan  K n a p ik , S ta ro w iś ln a  14. 

804

Gatrowy
fa e h o w ie c . n a jc h ę tn ie j k a w a ­
le r , m o g ący  z a s tą a ić  w ła ś c i­
c ie la , p o trze b n y  zaraz . M ie ­
s zk a n ie . ś w ia tło  i  o p a ł, w y ­
n a g ro d ze n ie  w e d łu g  u m o w y .  
Z g ło szen ia  A n t o n i  S z p a k ,  
•lasło. 801

Zgubione
p a p ie ry  w o js k o w e  na n a z w i­
sko  W a w rz y n ie c  G o d z ik , w y ­
d a n e  p rzez  i b ry g a d ę  A r ty -  
le ry i I. D . a. e.. u n ie w a ż n ia m . 

799

Skradziono
k a r tę  z w o ln ie n ia  n a  n a z w i­
sko  W o lf  R e ib s c h e id  ur. w  r. 
1895, k tó r ą  u n ie w a ż n ia  s ię . 

794

F A C H O W IE C
do fa b ry k a c y i 752

$ o d > ; k r ^ s t a i i « * r ? e |
p o s z u k iw a n y . P is em n e  zg ło ­
szen ia  pod „S am o d zie ln o ś ć  
1 0 0 “ K ra k ó w , s k ry tk a  105.

P--yp <y  T  "y ą i n r y "V T

INSTYTUT GRAPH0L0GiQUE
PROF. H. G R A L S K IE G O

W y d a je  o c en y  c h a ra k te ru  i  u z d o ln ie ń  ń a  p o d s ta w ie  n a ­
d e s ła n yc h  p ró b e k  p is m a o ry g in a ln e g o  n a jo d p o w ie d ­
n ie js z y  je s t l is t  z k o p e r tą , p is a n y  a tra m e n te m  n a  p a p ie ­
rze  n ie lin i jk o w a n y m . Po n a d e s ła n iu  tia leżyto śc i zasadn icze j 

1 0 0 0  M k . d la

Instytutu, Kraków Brodzka 84, II.p.
O sob is te  p rz y ję c ia  co n ie d z ie lę  od  godz. 9 — 13. 785

 mm „ł*ósTĘp“ im k  |
Spółka zar. z ogran. odpow. zwołują

III. Walne Zgromadzenie
c z ło n k ó w ,  k t ó r e  o d b ę d z ie  s ię  w n ie d z ie lę  d n ia  2 0  
s ie r p n ia  1 9 2 2  o  g o d z .  3  p o p o ł.  w  s a li  C z y t e ln i  

R o b o tn ic z e j  w  R a k o w ic a c h .

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1 )  O d c z y t a n ie  p r o t o k o łu  z  o s ta tn ie g o  W a ln .  Z g r o m .
2 )  S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  z a  r o k  1 9 2 1 .
3 )  „  R a d y  n a d z o r c z e j  i  w n io s e k  o  u -

d z ś e le n ie  Z a r z ą d o w i  a b s o lu t o r y u m .
4 )  Podział n a d w y ż k i .  800
5 )  W a l n e  Z g r o m a d z e n ie  u c h w a la  —  w  m y ś l  p r z e ­

p is ó w  u s t a w y  z  d n ia  7 k w i e t n i a  1 9 2 2  N r  3 3  
D z .  u . r .  p . p o z .  2 6 5  p o łą c z y ć  s ię  z  k r a k o w -  
s k ie m  s t o w a r z y s z e n ie m  s p o ż y w e z e m  „ R o b o t n ik  “ 
s p ó łd z ie ln ia  z a r .  z  o g r .  o d p . n a  z a s a d z ie  b i l a n ­
s u  p o łą c z e n io w e g o  z  d n ia  3 1  l ip c a  1 9 2 2 .

6 )  W o ln e  w n io s k i .  1 7 8  
W n io s k i  n a  W a l n e  Z g r o in .  n a le ż y  z g ła s z a ć  d o

d n ia  1 7  b . m . W  r a z ie  b r a k u  k o m p le t u  n a s tę p n e  
W a l n e  Z g r o m , o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z .  3 ' 3 0  p o p o łu d .  
b e z  względu n a  ilo ś ć  o b e c n y c h .  Wstęp n a  Walne 
Z g ro rn . tylko z a  o k a z a n ie m  le g i t y m a e y i  e z ło n k .

S e k r e t a r z : P r z e w o d n ic z ą c y  :
Sadowski Władysław. Guzik Wincenty.

Maszynista
d o s ko n a łe  o b z n a jo m io n y  z k o m p re s o ra m i a m o n ia  
k a ln y in i m o to ra m i e le k try c z n y m i o p rą d z ie  z m ie n ­
n y m  do r a t in e r y i n a fty  p o s zu k iw a n y . Z g ło s z e n ia  

do A d m in ia tra c y i p o d  „ R a f in e ry ą * . 749

Stowarzyszenie Spożywcze pracowników kolej. 
„Łączność11 w Stróżach

z w o l u ie

l i l i i  llllilit (lIllU l
które odbędzie się w niedzielę dnia 20 sierpnia 
1922 o godzinie 15 w sali szkolnej w budynku 

kolejowym w Stróżach.
Porządek d z ien n y :

1) Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej za
czas od 1 stycznia do 1 sierpni® i92-2 767

2) Udzielenie absolutoryum
3) Połączenie Stow arzyszenia ze Spółdzielnią 

Zwiąkową pracow ników  kolej w Krakowie.
4) W ybór likwidatorów.

Zarząd.

SEMINARYJNE KURSA MATURYCZNE

„P E D A G O G J U MM l

Prof. Jana Pilcha
(Kurs 1-roczny i 2-roczny) 802

przygotow ują do egzaminu dojrzałości w państw.
seminarjaeh nauczycielskich.

N auk i u d z ie la ją  tylko p ro fe so rzy  pań stw , 
sem in arju m  naucz , m ąsk śego  i ż e ń sk ie g o  

w  K rak ow ie .
Y/pisy i inform acye codziennie od g. I ł —-12 

Kraków, ul. Szujskiego 5.

I

Powiatowa Kasa chorych w Bielsku.
L . 1463 /22  B ia ła , d n ia  3 s ie rp n ia  1922.

Rozpisanie konkursu.
W  m y ś l u c h w a ły  Z a rz ą d u  P o w ia to w e j K as y  c h o ry c h  

w  B ie ls k u  z  d n ia  28  lip c a  1922 ro z p is u je  s ię m n ie js z e m  
k o n k u rs  n a  p osadę d y re k to ra  te jże  K asy .

W a r u n k i p r z y ję c ia : 
l i  O b y w a te ls tw o  p o ls k ie ,
2) U k o ń c zo n y c h  8 0  la t  ży c ia .
3) W ła d a n ie  ję z y k ie m  p o ls k im  i  n ie m ie c k im  w  s ło w ie  

i p iś m ie .
4) G ru n to w n a  zn a jo m o ść  u s ta w y  i  s ta tu tu  o K as ach  

ch o ry c h .
O fe r ty  w n o s ić  n a le ż y  n a jp ó ź n ie j do d n ia  19 s ie rp n ia  

1922  w  z a p ie c z ę to w a n y c h  k o p e rta c h  z  d o p is k ie m  „ O fe rta  
n a  posadę D y re k to ra ” na ręce  Z a rz ą d u  P o w ia to w e j K a s y  
C h o ry c h  w  B ie ls k u . P rz e w o d n ic z ą c y :

Jan Hoffm an m. p.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
Jt

«84„PRASA
KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL. 20-86.
NAJW IĘK SZY  IN STYTU T  D L A  P R O P A G A N D Y  
PR A SO W EJ W  M A ŁO P O LS C E . P R O W A D Z O N Y  
PRZEZ W S P Ó Ł P R A C O W N IK Ó W  RED. I ADM IN . 
D ZIEN NIK Ó W  K R AK O W SK ICH . □ PRZYJMUJE  
O G ŁO S ZE N IA  D O  W SZYSTK ICH  C ZA SO PISM  
W  P O LS C E  1 ZA G R A N IC Ą . S P E C Y A L N Y  D Z IA Ł  
S P R A W O Z D A W C Z Y  D L A  R E D A G O W A N IA  F A ­
C H O W Y C H  S P R A W O Z D A Ń  DZIENNIKARSKICH  
FTP. PROJEKTY A R T Y S T Y C Z N Y C H  KLISZ PRZEZ 
W Ł A S N E G O  R Y SO W N IK A . T A N IA  K A L K U L A C Y A  
CEN. W Y K O N A N IE  ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

Baczność!
Reemigranci i Emigranci

W  miesiącu lipca i sierpniu zezwolono znacznej ilości osób na wyjazd z Polski do Ameryki 
i Kanady.

Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 
zwrócić sio osobiście Suh listownie do naszego biura

K ra fc ó w , ulica Św. Marka 22
i ut. Szpitalna 30 (Hotel Pollera)

którzy wrócili do Polski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić się 
r t C R ł i d y i o l l w i j  natychmiast do naszego biura z paszportami z Ameryki, a wyrobimy 

im wizę amerykańską i wystaramy się dla nich o szybki wyjazd.
£ m i f l r s t R r » i  Powinni niezwłocznie przesłać do naszego biura swój Affidayit (papiery z Ame- 
J L l ls iy f  d l l w l j  ryki) i mogą być pewni, że otrzymają w najkrótszym ezasie pozwolenie na 

wyjazd do Ameryki. Każde opóźnienie może narazić na utratę prawa wyjazdu, ze względu 
na ograniczoną ilość osób, mogących wyjechać w tym roku do Ameryki.
Kto nedeśie do €H&£®R® U & S , Kraków, św Marka 22 (Hotel Pollera) swój Affidavit — 

ten w tym roku wyjedzie do Ameryki.
Okręty nasze są największe i najszybsze na świecie. Przeprawiają podróżnych w około 43 

dniach do Ameryki i odpływają prawie codziennie ze wszystkich portów świata. Pasażerów 
mają zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzymają znakomity wLkt i pomieszczeni i 
w osobnych kajutach na 2— 4 osób.

Ha naszych okrętach podczas podróży odprawiają księża
MSZE KATOLICKIE.

! B ile t okrętowy kosztu je  z Krakowa do Am eryki 106 dolarów - f  6 dolarów
t a k s y  a m e r .  S n fo rm a c y e  b e z p ła tn ie .  700

te
są

R ed ak to r nacsKtay: Esafl M a w te ,
* t r n ® m . m m

«# Eed&ktce adjjwtiisaadalay: Hweyaa aestEsęksSd, 
IM oetó M ow *J«  Karatosfe Ewa&fSM&teg© i  (tał. 1310),


